
Kraków, Środa 19 Lutego 1913, Rok XXI.
PRENUMERATA nrynoBi w Krakowie: 
p i  "ięcsnie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ja odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
i  warcabu?, 8 kor. W państwie nie- 
u cUem kwartalnie 1 Okor, w innych 
państwach kwartału i •• 12 kor. Zmiana 

adresn 40 haL

C e n a  n u m e r u  p o j e n o z e g o  
10 h a l .

H A S
Wychodzi codziennie o  godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Listy pieniężne, przekazy na prenuma- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w paft- 
I lwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
epieczęiowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcja nie 

zwraca.

Adres Retfi UL. iw, TOtlASZk L. Z\ 
Adres telejt. „ftłos Narodu" Ki-afcśw 

Vr* -fen Nr. 190.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Adminlstracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 3B. — Od miejsca za wiei-st i >bnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz IB hal., skład tabwla-yczny, lice-aw-. ad wiersza kJ hal. za
pie-rszy raz kaidy następny IB hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Z iłączniki do „Głosu Narodu" (prospesty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się  za cenę 2 nor. od 108 egz, dla zamiejscowyoh, a 1 k. od 180 ugz. dla miej­
scowych prenumeratorów. Zamiejscowa ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Jeessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annesem-EzpedHien „Rrepaganda",

GyBri & Nagy. w Berlinie F. E. Ooe. w Budapeszcie J. Leopold, Edu-rd Braun, w Paryżu F. Jonet & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Gie, d-, Raszkowski.
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Magazyn broni
pod firmą

R. Gliniecki i B. Wierzejsk
w Krakowie 

ulica Szewska L. 2.
poleca bogaty w ybór broni wszelkich syste­
mów, preyborów myśliwokichf sportowych, 
oraz w łatną pracownię I warsztaty reperacyjne.

Divide et impera!
Takie hasło wnieśli żydzi krakow cey za 

pośrednictwem  swych usłużnych pachclłró.7 
do s te r  rękodzielniczych, k tórych podbój  ̂ i 
LOlsKcsenle leży w nrj bliższym Icb planie. 
\a ż d a  próba nawiązania zgody pryska, od- 
błjaśąo s ią  o  wysiłki intrygantów , k tórzy  w 
ten  sposób zdobywać ohrą wzglądy panują ' 
csgo Izraela i odegrać a  nas iście m eter- 
niehowLką rolę. Krótkowzroczna polityk i 
tych panów nie przewiduje rychlegu ban* 
ju c lw c  nie przypuszcza, że prędzej Jak 

myśią, skończyć się m usi u  nas złota era 
żydowska, a wraz z nią zniknie żer dla po- 
koraych ich służek L para «ranóT.

Obudziła Blę W arszawa, bojkot ekonom i' 
czny j ry k a z a  panoszący się żywioł, a ze 
chęcająsy przykład i strasznie wzrastająca 
sa le in iść  nasza musi obudzić ohęć naślado­
wnictwa i w ysiłek  io  zrzucenia nieznośnych 
więżórr. Budzi się krytycyzm, niknie powol­
ność m ts  wiedzionych na sznurku przez de- 
sp< tyozi e żydowskie rządy w mieście.

Podnosi f ię coraz głośniejszy protest, k tó ­
ry  z&trzęsie w krótce m uram i m iasta i odbi­
je  się ć nośnem echem po nowych dzielni* 
1 a ci Krakowa. Wcielenie nowego nlezean- 
grsnow anego żydowskim nowotworem o rga­
nizmu, wprowadź'ć m usi do schorzałego sta  
r ig c  S m fcsiN  idsow s Jrr»w, uidrow ić ~c i 
wzbudzić musi odporność przed epidemi >„ 
jaka  się tu  szerzy. „Wielki Kraków" musi 
nrprew ić to, co zupnul w ostatnich latacL 
„Mały Kraków*, zdobyć musi utracone nu 
korzyść żydostwa wpływy i oddać polskiemu’ 
mit szszfńatw u w ydarte m u praw a. Ażeby to  
mogło w krótce nastąpić, musi połączyć się 
krakow skie mieszczaństwo zgrupowane o 
beenle W dwu wrogich sobie obozach, o trzą­
snąć się ze swoich kabalnych i niezawisły cl* 
''ydów w łonie wtasnyoh klubów. Odeprzeć 
ich od tych starych, sławnych naszych ce­
chów, do których przypuszczają obecnie szturm  
przy pom oc; m sizcząsnych i .zwyrodniałych 
swych chrześcijańskich adherentów .

ObiOcuJemy bliżej zsjąć się tą  sp awą, a 
gdyby nawoływania nasze nie odnosiły sk u ­
tku , będziemy piętnowi c nazw iska w imię 
sgody mieszczaństwa, k tó ra  naw et przy wię 
kbcych ofiarach walczących ze sobą kól, za* 
radow ać mut 1. N t zgodzie tej polega pol- 
ckość Krakow a i Jego odporność wobec zwy - 
cięskiego żydowskiego żywiołu, k tó ry  niena­
sycony w swych żądaniach po trupach  mie- 
Bzezaństwa polskiego sięga po s te r  rządów 
miasta.

Mamy nadzieję, że groźna chwila musi o* 
tworzyć oczy całego m ieszczaństwa i wszy­

stkich uczciwych członków Rady miejskiej i 
zmusi do zgrupow ania się w „Radzieckiem 
Kole mieszczańskiem* wszystkie grupy I lu­
źnie chodzące jednostki, którym  leży na se r­
cu sanacya niezdrowych stosunków  w mie­
ści, a w akcyi tej nie p iw inny odgrywać 
roli ich zapatryw ania polityczne, ażeby raz 
położyć h n a  zibójezej żydowskiej gospodar­
ce. Niech was nie trwoży wielki Bazes *« 
swym znanym  &djul*rtem i całym swoim se­
paratom, k tó ry  zaczyna im t le  domagać bo 
jego miejsce w cenzurze weksli zajęła dłu­
żej trw ająca śruba zewnętrznego pochodzą- 
nia, ^ pozostał m u w ręku fcylko aparat, p o ­
datkowy, gdzi i można się Jednak bronić prze­
ciwko jego samowoli.

Tylko jdwagi, zgody 1 solidarności po­
trzeba, aby oczyśeić tę  stajnię Augiasza. a 
energiczną samoobronę w f o r m ie  żyd. w&kie- 
go bojkotu nadać musimy trw slą  podstawę 
polskości miasta. W hnm nim y ają polskie 
mieszczaństwo, k tó re  wytworzyć m usi dla 
m iasta trw ałą asekuracyę polskości. Na ta ­
kim bowiem gruncie nie rozwinie się 1 nie 
zakwitnie z pewnością porost w kształcie 
Bazesyadj, k tó ry  dla wegetacyi potrzebuje 
bagien. W raz z nim zniknąć m uszą p lan ta­
torzy tej sztucznoj floiy, bo hodowla ta  prze­
stanie być dobrym interesem.

Wydanie Krakowa 
na pastwę alkoholizmu.

Skandaliczny wynik głosowania nad wnio­
skam i X. Dra CaDuty, rzuca ponure światło 
na stosunki panujące w reprezeatary i na 
dzego miasta. W sprawie z&atdniczej, w któ- 
roj chodziło o żywotne interesy całego mia­
sta, o walkę z najgorszą plagą ludzkości, o 
złamanie nąjniasprawiedliwszego, haniebnego 
żydowskiego monopolu, 40 chrześcijańskich 
członków Rady w prost uciekło z posiedze­
nia, aby nie narazić się żydom, a 6 przechy­
liło swymi glosami szalę na korzyść mono­
polu rozpajania uboższych w arstw  przez ży­
dowskich szynkarzy i

Niechże nazw iska: beringera, C7urkl, l a i ­
ckiego, Mlednlak*, żieusa, Schneidra i Wajdy, 
przejdą do potuuioości, jako wiernej gwar- 
dyi żydowskie] w Krakowie.

Z uznaniem natom iast podkreślam y gło­
sowanie panów Daszyńskiego i Bandrowakie­
go, k tórzy okazali dużo więcej odwagi cy­
wilnej, niżeli tacy przedstawiciele rękodzieł* 
ctwa krakow skiego, jak  Igllcki i Wajda!! 
Wiedzieliśmy z góry, że ludzie od żydów 
bezwzględnie zawiśli, jsk  r. m. B enn rer 
Schneider I Peroś, muszą głosować według 
kom ehdy pp. Bazesa i Jutklewicza. Gdyby 
żydzi zażąda)! rozparcelowania Rynku k ra ­
kowskiego i przem iany Sukiennic na bożni­
cę i w tym  w ypadku mogliby liczyć na gło­
sy tych panów, a l t  dlaczego pp. Ighcki i 
Wajda głosowali wbrew najoczywistszym in­
teresom  swoich wyborców i całego miasta, 
tpgo żadna psychologia nie potrsfi wytłoma- 
czyć. Pobudki ich głosowania usuw ają się z 
pod kontroli publiczne], ale mamy nadzieję, 
że rękodzielnicy zażądają od nieb rachunku 
w sposób odpowiedni.

Radca cesarski August Porębski, Sodalls 
Mariaous, starszy chrześcijańskiego kupiectwa 
włiściciel handlu szat liturgicznych — gło­
sował rówuież z żydami, za dalszem rozpa- 
Janiom chrześcijan. Zapytujemy na tern miej

scu pum  radcę, Jak pogodzi to  glosowanie 
2,e swem sumieniem

Szczera I głęboka wdzięczność należy się 
X. Drowi Capucie, za jego  śmiałą I n iestru ­
dzoną akcyę w walce z alkoholizmem, pro­
pagowanym przez żydów... W tej wrłce czci* 
gocmy kapłan uległ wobec koaiicyi Jydów I 
ż] do skJth pachołków , ale przynajmniej 
ic i  ideiLrsko wał I poruszył potężnie opinię 
publiczną, Która pociąg, ile do odpowiedzial­
ności tycb burzycieli etycznego i społeczne­
go porządku.

Posiedzenie wczorajsze będzie na długo 
pam iętne 1 nie pozostanie b iz  następstw . 
Przekonać ono m usi najbardziej ziślepio- 
nych, żo rządy w nrszam  mieście spraw ują 
żydzi czynnie i system atycznie popierani 
przez kilkę od nich zaliżną i że gdzie cho­
dzi o żydowski inferdfe żyazi i ich adherenci 
gotowi są bez wahania poświęcić Interes o- 
gólny. .

Rada m. Krakowa.
Wczorajsze posiedzenie Rady rozpoczęło 

się pod wrażeniem, że obrady przyniosą ja ­
kąś sensację  Przybyli nowo pu wołani radni 
pp. Bartoszewicz, Chw astek 1 M sndelsbuig, 
witani przez swych starszych kolegów Obra­
dom przewodniczył prez. D r Leo.

Po otw arciu posiedzenia złożyli nowupo- 
wetani radni śiubowunia radzieckie.

R. m. K r z e t u s k i  poruszył spraw ę re­
wersów demolacyjnycb i postawił wniosek- 
uagły> aby Koło polskie postarało s l ę o p n t  . 
prowadzenie ustaw y, dającej prawo do od 
szkodowania obywatelom, k tórym  na pod 
stawie rew ersów dem olacjjnycn domy zo- 
sti.ną zburzone. Rezoluc/ę uchwalono.

Opieka nad bezdomnymi chłopcami.
Po przystąpieniu do porządkuj dziennego 

r. mag. B a n a ś  przedstaw ił następnie obszer­
ny refera t w spraw ie przejęcia na rzecz 
gminy zakładu wychowawczego dla bez­
domnych chłopców utizym ywanngo staraniem  
Braci Tercyaizy. ,

W  dyskutyi zabrał gfos a .  R. U c d  a)u, 
k tó ry  wyraził szczerą podziękę Tercyarzom 
za prowadzenie zakładu, um aw iając następnie 
opiekę nad żydowską młodzieżą bezdomną, 
podniósł zasługi stow arzyszenia żydowskiego 
nimi się opiekującego. W końcu postawił re­
zolucję wzywającą M agistrat do wdrożenia 
rokow ań z tern tow arzystw em  celem otw o­
rzenia miejskiego domu opieki dis. żydowsk<ej 
młodzieży.

R. m.! D a s z y ń s k i  podniósł niedosta­
teczność opieki nad bezdomnym*. Zakład wy­
chowawczy w obecnych rozm iarach nię wy­
starcza dia potrzeb Krakowa.

R. ro. SŁ. N c w a k  przypomina wnioski 
staw iane Już dawniej przez mówcę I r. m. 
Dra Pi reńskiego aby Rada m. wybudowała 
spscyalny zakład, któryby dat dostateczną 
opiekę bozdomcej młodzieży.

R m. X. Di C a p u t a  podniósł, że w K ra­
kowie istnieje dosyć stow arzyszeń dobroccyn- 
nych i Zgromadzeń zakonnych, k tó re  akcyi 
obecnie podjętej zechcą przyjść z pomocą 
Należy się tylLo do nich zwrócić. To też 
mówca staw ia wniocak: „Foleca się sekcji 
dobroczynne], aby postarała się o to  by 
wszT.tkie dzieci bezdomne znalazły opiekę*.

Może to  nastąpić bądź prze i wciągnięcie

w pracę jakiegoś stow arzyszenia dobroczyn­
nego lub zakopu, albo wreszcie przez obu­
dzenie ofiarności publiczne].

R. m. Dr S c h n e i d e r  domagał się, aby 
zwrócić się do 0 0 . Mfsyonarzy, żeby oni 
objęli opiekę nad caLładem.

R. m. B W a & b t e l  poruszył.spraw ę spo­
sobu przetrzym ywania przez policyę aresz to ­
wanych bezdomnych chłopców. Należy dążyć 
do tego, aby chłopcy ci zam iast „pod tele­
graf* dostawali się w prost do zakładu.

Prez. Dr L e o wyjaśnił, że spraw a dobro­
czynności przez raąd trak tow ana  je s t Jako 
spraw a autonomiczna. W  budżesle galicyjskim 
dział dob pocrj nności je s t  bardzo drobnym. 
Dopiero te iaz  na wniosek pos. Maryewakie- 
go Wydział kraj. rozpoczął budowę pierw­
szego kraj, Zakładu dla dzieci bezdomnych 
Należałoby więc zwrócić się do Sejmu z pe- 
tycyą domagającą się wydatniejszej akcyi w 
tej sprawie. — Następnie odpowiadał referent 
na poruszone spraw y, czego nieatety I znowu 
nie było z u p in ie  ełrehać, poczem przyięto 
wniosek referen ta oraz rezolucye.

W dalszym ciągu pi zyjęto opłatę za u trzy ­
manie i wychowanie wychowanków w  ża­
ki udzie w wysokości dziennej opłaty 1 R 70 h 
dla gminy a 2 K d>a osób prywatnych.

Jak o  trzeci wniosek referow ał r. B a n a ś  
spraw ę opieki zawodowej wykonywanej przez 
sąd kraj. wvżczy. Sąd ten ustanow ił zawo­
dowego opiekuna do spraw owania opieki nad 
dziećmi ubog'ini przynależnym i do Krakowa 
lub w Krakowie zamieszkałymi. Na koszta 
tej in sty tu c ji przyznaje Rada m 2500 K 
oraz poleca Magistratowi, aby studyowa! tę 
spraw ę w miantaclc A u-try i i ewentualnie 
przedłożył Radzie wnioski zdążające do w pro­
wadzenia inetytucyi zawodowego opiekuna, 
jako in sty tu c ji m iejskiej.

R. m. 7> R o w i ń s s i  postawił wniosek, 
aby dać 1500 K Bubwenoyi, a natom iast nie 
Strącać ł  niej pryw atnych zapomóg.

W głosowani)] przyjęto wnioski referenta.
Następnie prez. Leo upuścił trybunę pre- 

zydyalną, oddając przewodnictwo wiceprezy­
dentowi Szarakiem u,

0 stryki krakowskie.
R. m ag E u c z k o w s k i  przedstawił ob­

szerny referat o stanie k iynkśw  w Krako 
wie. Zestarrił on liczbę szynków ? r. 1889 
ze stanem  z r. 1913 i s ta ra ł się wy kazać, 
pod tym  wkględem nie nastąpiła ż?du; 
zmiana.

W ro k a  1889 było wydanych 20£ końce- 
syj szynkarskich, z których 120 było t r a t  
tyerni, 31 wyszynków w handlach, a 57 zwy 
kłych szynków. Już w tsdy Jednak była fak ­
tycznie liczba szynki n większa, bo wynosiła 
215, Jak wynika z dołączonych do ówczesLe] 
uchwały Rady zestawień.

W roku 1913 jes t ta  sam a liczba u p ra ­
wnień koncesyjnych rj .  208. z czego jes t 98 
traktyernf, wyszynków w handlach k o rzen ­
nych 64 zwykłych szynków  46.

Oprócz tych koncesyj istnieją jsdnak  je­
szcze inne uprawnienia, k tó re  pozwali ją  na 
szynkowi nie. Stosubok ich w r. 1889 a w r. 
1913 jes t następu jący :

1913 ±889
hot iii 27 19
wyszynk wina 1 1  l i

„ piwa 38 12
„ piwa własnego — 5

cukiernie 26 12

Wachtarze
pończochy, perfumy, pudry, 
mydła, grzebyki, szpilki itp-

poleca

C. S ZC Z C B E tW S K Z
R r a h ń m ,  S r o d z h a  2 .

B

miodo- nie 10 9
kawiarnie 135 78
domy zajezdna 5 —
pensyonaty 20 —
gospody 3 —
domy noclegowe 7 —
garkachnie ar —
sale bilardowe 84 —
kr^zielrie 16 —

'7  tych wszystkich lokalaeh wolno sprzeda­
wać alkohol.

W gwinach prryłąozonyoh jest obecnie wy­
danych 68 koncesyj s s j * arskich, t. J. tyle, ile 
było przedtem szynków propinaeyjnych. Tam 
Jeden szrnk wjrpst- na 612 miesskaiców, w 
całym Krakowie zsś ua 560 mieszkańców.

Prócz koncesyj szynkarskieh Jest w gmi­
nach przyłączonych .■•Licr -: 1  zi j :*d, 1  pensjo­
nat. 7 wyszynkćw wina, 5 wy-izyn*iów piwa, 
16 k^wiai-ń, 2 mlodownie, 14 garknchni, 11 sal 
bilardowych, 6 krąpialni.

Od toku 1910 do dzisią] wygasło w Kra­
kowie 18 koncesyj, które j idnak wszystkie wy­
konane był; prseci diieriawców. Rada m. wpra­
wdzie uchwaliła śoiąganie wygasłych koncesyj, 
*ł stesanek ich do ladności będzie wynosił 
1 : 1000, ale knmisya nie mogła (I!) zastouować 
t»j ochwaty, ga , i  pozbawiłoby to chleba dla- 
goletnich pracowników (II) w tym zawodzie. —  
Presydyom miasta na inte-wencyę szeregu rad­
ców pozwoiPo(I) na dalsze wykonywanie owych 
wygasłych koncesyj przez dzierżawców. Aby 
obecny stan Llegalisowaó, należałoby oi e kon­
cesje nc nowo nadać. W sprai*rIe zm ousów X. 
Dra Caputy wj J» inia referent, że plerwssy, do- 
magrjąry się odebrania koncesyi poddzierżaw­
com, nprzeciwia się(I) § 19 ust. przem., która 
pozwala na wydzierżawienie.

Dragi wniosek., zsk&roląey, ab> obok szynków 
utrzymywano traktyeri'ru, 1 * sie zastosować do 
konoesyj, któro mają wyrnsśue r  tyia kietnJko 
sastrs*żeniu. Dotychczas niśgistrat t a k i c h  
z a s t r z e ż e ń  w k o n c e s j a c h  n i e  r o b i ł ,  
ale w przyszłości je zastosoje.

Co do kontroli nad szynkami, to jest odpo­
wiedni wniosek na porządku dciennym.

Wsmoenienls zaś komisji konsensożrej o 6 
eclonl ów zależy od Rady m. i Jej uznania bej 
potrzeby.

Imieniem komisji konsensowej przedstawił 
mówca następuj ąee wuioski:

a) Dotychczsoowa bezba kouessyj gospodnio* 
szynk irskicb, obejmujących uprawnienie do w y  
szynka i drobnej sprzeda, j palonych napojów 
alkoholowy h cie mcżs być tak dłago z wiew 
szoną, aż dojdzie się do stosanKu 1  szynk na 
1000 osób, b) ~*dleea się magistratowi, ażeby 
się odniósł do ministerstwa skarbu ■ prośbą 
o irydania tcAjozs] dyrekoyi okręgu skarbo­
wego polecenia, aby prsy udzielaniu pozwoleń 
na prow adzenie trafiki w Krakowie, wyraźnie

S4 ARTUR GRUSZECKI.

Kandydaci
Gzy Mindower zdobędzie tych sz-ść gło 

sów ? Czy nie cofnie się w  u r.atnie] chwili 
i wie pnejdzle do opozycyi? To b y ł/ pyta­
nia- k tó re  zaprzątały umysł M ilena i niepo­
kój Jego wzrastał. Jeśli wybór Plórnlcktego 
się nie uda i opozycya zwycięży, co on zrobi 
Ir takim  raz ie?  Być z urzędu oponentem 
szczęśliwszej w ię k s i  i  ji nie uśmiechało tfu  
się wcale, przecież nie w tym  celu starał się 
wejść do Rady, ażeby siedzieć i być widzem, 
jżk  inni rrądzą i korzystają z władzy. Spoj­
rzał na Mindowera, hypnotyzowal go wzro­
kiem. Lecz Mindower spokojny i obojętny 
siedział w swym fotelu i tylko od czasu do 
czasu rzucił jak ieś słowo swym sąsiadom 

P atrza ł też na Szaradzewicza, k tó ry  gła- 
dz*I wąsy i brodę, patrzał badawczo po twa- 
n a e b  radców i pozornie był zajęty tylko 
swym łańcuszkiem  od zegarka.

Ten spokój jednego i drugiego rozdrażnił 
go, napewno Sraradzewfcz zjednał sobie wię 
k sio ść  radców i dlatego siedzi z m iną tak  
obojętną.

W tej chwili hrabia, k tóry  ■ kończył obli- 
Oli ule głosów stronnictw a szepnął do Milcera: 

— Zdaje się, że jesteśm y w nniejiuości, 
brakuje trzech naszych. Należało po nieb 
pDiłać.

— Zrobiłem to.„ nie mogli przyjść.
— To źle — mówił hrabia kweźno — 

należało obliczyć siły, wciąć w rachubę wszel 
kie możliwości i nie narażnć całego stronni­
ctw a na kom prom itację.

* Milcer czuł niesprawiedliwość z-rzu tu , 
pracował bowiem usilnie, to też odpowiedział 
* goryczą:

— Zrobiłem co mogłem, ale jeden czło­
wiek nie poradź’, gdy inni siedrą bezczynnie.

— Należało postarać się o pomoc I nie 
przeceniać swoich sił — rzekł hrabia chło­
dno — zresztą je s t rzeczą prawdopodobną, 
że m o en z kandyd nów  nie o trzym a większo­
ści potrzebnej.

—  P rzy p u szczam , że nasz  los ta n ie  wy­
b ra n y .. m am  zap ew n io n ą  pom oc.

— Tern lepiej — m ruknął hrabia.
Nareszcie p rz jsz ła  chwila wyboru bur­

m istrza. Na stole przewodniczącego ujawiła 
się urna, w k tó rą  radcy kolsjno wywoływani 
mieli w rzuca u k a rtk i z nazwiskiem kandydata.

Przewodniczący wezwał dwóch radców do 
asysty I odczytywania k a rte s . Póki wywoły­
wano Dftcwiska radców należących do Jednego 
lub drugi' go stronnictw a, osoby Ich nie bu­
dziły zaciekawienia, dopiero bezpartyjni zw ra­
cali na siebie powszechną uwagę i z miny 
Ich starano się odgadnąć- na k tórego  kandy­
data głosują, gdyż uśmiecham, skinieniem 
głowy w stroną konserw atystów  lub opozy­
c ji  rdradsali swoje sympatye.

Przewodniczący wywołał nazwisko radcy 
Mindowera.

Najpierw u tkw ił oczka w przewodniczą­
cego i dotykając palcem swych piersi, sp y ta ł:

— Czy to Ja?
— Tak jest, panie radco.
— J a  Już Idę — w stał smolna, zwilżył 

językiem  grube, mięsiste w argi i stąpając 
ciężko, Bunąl niezgrabnie przez salę.

Wszyscy wiedzieli., że od głosów żydow­
skich zawisł wybór kandydata, więc z i.iel- 
ką u-ragą śledzono wyraz twa*zy Mindowe­
ra, a nie tpusiczali oczu z niego Milcer i 
Ssaradzewicz.

W środku sali Mindower rśm iechnął się, 
co brzydkiej jego tw arzy nadało wyraz m rł- 
piej złośliwości, całą swą osobą zwrócił się 
w stronę konserw atystów  i m rugnął poro • 
zumiewawczo do Milcbra.

W sali powstał szm er głoców. Wiedziano, 
że Mindower nigdy darmo nie daje głosu i 
wszyscy byli ciekawi, za jaką cenę czy ustęp­
stw o kupiono togo radcę. W opozycji to  je  
go ostentacyjne przymiianie się do konser­
w atystów  przyjęto z oburzeniem, gdyż kilka 
dni tem u d >ł on Soaradzewiczc wl ogólai 
kowe przyrzeczenie poparcia kandydata opo­
zycyjnego.

W śród konserw atystów  ta  przychylność 
Mindowera w /n a la ła  zdziwienie, a u  w ra­
żliwszych niBsmak.

— Głosowanie tegr, pana za noszym kan­
dydatem — uśmleshnął się hrabia ironicznie 
— nie przynosi ram  zaszczytu.

  Ale zrp >wnia nam  zwycięstwo — u-
zupetnił Milcer.

— Po wyborach trzeUa go będzie usunąć 
z naszego stronnictwa, zrobił u 7 tg ę  jeden z 
sąsiadów hrabiego, co ten przyjął! przyjaznem 
skinieniem  głowy.

Milcer spojrzał na obydwóch z lekcew a­
żeniem, nie mógł, czy nie chciał zrozumieć 
pobudek, k tórem i kierowali się hrabia i jego 
rf^siad.

Po oddaniu wsiysckich k a rte k  zaczęło 
się ich odczytywanie i liczenie, wreszcie p rze­
wodniczący zawołał głosem uroczj ity m  :

— Na bnrm ’strza  m iasta został w ybrany 
pan Jan  Piórnicki, otrzym aw szy bezwzglę­
dną większość głosujących panów radców, 
gdyż zyskał czterdzieści głosów.

Po tej przemowie powatał w sali gw ar i 
hałas. Wszyscy mówili o wyborze, ro z trzą ­
sając drobne szczegóły. Ci i cwi widzieli Mil 
cera rozmawiającego z Mindowerem prsi'd 
posiedzeniem i stało s’ę publiczną tajemnicą, 
ie  tylko dzięki zabiegom Milcera zwyciężył 
kandydat konserw atystów .

Ssaradzewicz ('burzony zbliżył się do Mm- 
dowera, mówiąc głośno:

— Pan nns oszukał i eprzedst.
— Cc też pan radca m ów i? —  uśm ie­

chnął się dobrodusznie — ja  panu radcy da­
ję słowo honoru, że nie wziąłem ładnej go­
tówki.

— Blaćżegóź pan nas me uprzedził ? Mo­
gliśmy zdekompletować posiedzenie

— Czy to mój in teres ? — wzruszył ra ­
mionami. — Panowie mogliście to zrobić, 
czy Ja broniłem ?

— To był w strętny handrl — i patrząc 
n& konserw atystów  podoić" l  głca — ślicz i& 
spółka, arcypobożnl katolicy z żydami!

Hr&bia 1 Milce: ud(.li, że nłu * t /sz ą  i za- 
ję 'i  się rozmową z sąsiadami.

Gdy wychudzili, Miloer natknął się przy­

padkiem nL schodach na idącogo Szaradze­
wicza, k tó ry  z uśntfejhem  przyjemnym po­
dał mu rę k ę ,. m ów iąc:

— Nie stronnictw o iwyciężyto, lecz pan, 
a  teraz  zbierzesz owoce

— H e  myślę o tem.
— Pan me, ale pom /ślą  o tem  pińscy 

przyjaciele konserw atyści — i stosow nie do 
zwyczaiu galicyjskiego uzupełnił swą myśl 
cy tatą niem iecką: — „Der Mohr hat seine 
Schuldfgkeit getban, der Mohr kann gehen*.

— Bardzo wątpię — powiedział rozdra­
żniony B a rn e m  przypuszczeniem — ja  nie z 
tych ludzi.

— No, no, zobaczymy — śmiał się — 
szk da pana. Gdynyśmy razem  pracowali, 
opanowalibyśmy w aJjstko. Z czasem pan to  
zrozumie.

— Może — uśmh ibnął się niedowierza­
jąco — jednał zasady, mojem  Edamem, są 
rzeczą ceni ą i godną ofiar.

— Zapewne, zapewne — czuć było drwfą- 
rą nutę w głosie — zobaczymy ja k  oni r  
panem postąpią, tego napraw dę jescem cie­
kaw. I upi zedzam pana, će musicie nam u- 
stąpić kilka posad i urzędów, albo nie przej­
dzie żaden w asz wniosek — pośngnał się z 
uprzejm em : „do widzenia*.

Milcer szedł dalej, uszczęśliwiony swem 
powodzeniem I odbierał ze wszyrtkich etoon 
on spotykanych radców ukłony i przyjazne 
uśmiechy, Jako wschodząca gwiazda stron ­
nictw a konserw atyw nego.

(Ciąg dalrsy uustąii.)

I m  kominowy i spedycyjny tsa

oraz
HM L ii  g mli Jia AMAfcA fi l 1M M M r  f n E I M H  n lw w H  p V Q  T ln lk ^  - i L Zawadzili Z 1  Bnlicz ro

w Krakowie sil Bracka [r 5
Wykonuje wczeikle spedycye koięjswe, oclenk przysylek 
przewozy mebli w mieście i na prowlncyi patentuwari/m 
v rmm.i irrzvtm«r* m  praotowMl* urząówiiic Mowtwe
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iM triegano, te  trafika nie może był umiesz­
czoną w ładnym lokalu esynkowym 1 ałeby 
wykonywani? takiego rozporządzenia ściśle [było 
przestrzegane. c) Uprasza się p. prezydenta, 
ałeby ustanowi! osobny zaprzysiężony miejski 
organ do wykonywania ścisłe] kontroli nad 
przemysłem gospodnio - szynkarskim w Kra­
kowie.

N astępnie pierwszy w dyskusji zabrał 
glos X. D r C a p u t a .

Mowa X Caputy.
Budujemy szkoły, udzielamy pomocy to ­

warzystw om  o Światowym, dajemy subwen- 
cye na zjazdy naukowe, czynimy to nieraz 
nad siły finansowe gminy, lecz prp 'eranie 
nauki je s t  chlubą Sw. Rady. Na co to  czy­
n im y? Czy na to, aby zdobycze nauki, wy­
niki doświadczeń pozostały na papierze, w 
książce, ja k o  za jęc ie  uczonych teoretyków ? 
Nie. Społeczeństwo ło ły  na badania, aby ich 
w yD iki z u ż y tk o w a ć  w życiu codziennem , 
urządzeniach, w  u s ta w o d a w s tw ie , aby we­
dług tych w skazań urządzić s to su n k i; bo 
sp o łe c z e ń s tw a , k tó re  z wyników wiedzy ko­
rzystać nie chcą, czy nie umieją, zginą. O d 
d z i e s i ą t e k  l a t  b a d a  ś w i a t  u c z o n y  
alkoholizm, jego skutki, jego wpływ na siły 
duchowe i fizyczne, na zdrowotność pokoleń 
W yniki tej pracy, tworzące dzisiaj całość li­
te ra tu ry  we wszystkich językach, skłoniły 
ludzi dobrej woli, do łączenia się w  to ­
warzystwa, m ające na celu walkę z tą  pla­
gą, k tó ra  w XIX wieku zabrała 3 razy wię 
cej ofiar ludzkich, aniżeli wojny, k tó ra  pod­
kopuje siły pracujących, a  miliony w trąca 
w  ostatnią nędzę.

J u ż  t o  s a m o  w y s t a r c z a ł o b y  d l a  
n a s .  Lecz my, niestety, mamy silniejszy po­
wód do zwalczania alkoholizmu, to  jest wolę 
nassego społeczeństwa. Liczne karcim y, a 
b rak  szkół, niemożność ograniczenia pijań­
stw a skłoniła ogół do , wykupna propiDacyi 
za dziesiątki milionów koron, aby tą  ofiarą 
ograniczyć liczbę wyszynków, położyć tam ę 
pijaństwu. Nie chce lud polski, aby go gu­
biono tak , ja k  Anglicy i Hiszpanie gubili pie­
n io n a  zdrowe i krzepkie w  Ameryce i Au­
stralii, rozpalając je  w ódką; nie żałował ofiar, 
a jeżeli nie pomogą, powstanie kiedyś jako 
sędzia i mściciel.

D o t ą d  n i e  p o m o g ł y  o f i a r y .  Co po­
wiedzieć można o innych miejscowościach, 
jeżeli w stolicy duchowej, w  Atenach Polski, 
szynkarstw o kw itnie bez ograniczenia I n a ­
leżytej kontroli, pozbawiające robotnika za 
robionego grosza, jego rodzinę w trącające 
w nędzę, a społeczeństwo pozbawione sił do 
pracy, a przysparza mu kalek  i nędzarzy.

Chociaż to  kw estya znana Sw. Rada po­
zwoli, że przytoczę chociaż parę faktów  i dat 
statystycznych.

Alkoholizm dotyka nietylko pijących, lecz 
przechodzi w rodzinach dziedzicznie. Udowo­
dnioną je s t rzeczą, że 75 procent a według 
Crotherza 80 proc. alkoholików pochodsl z ro­
dzin pijackich, a zwyrodnienie duchowe i fi­
zyczne zwiększa się z pokolenia na poko­
lenie.

Używanie alkoholu obniża sprawność 
mięśni. Stwierdzono, że abatynencl w prze 
ciągu 8 godzin potrafią  wykonać więcej p ra ­
cy, aniżeli alkoholicy w 10 godzinach. Ujemne 
sku tk i objawiają się również w rozwoju fi­
zycznym. W Szwecyi, k tó ra  prowadzi walkę 
z alkoholizmem od la t 30 i gdzie konaumcya 
na głowę z 5'8 litrów  spadła do 2 litrów  
czystego alkoholu, liczba 324 niezdolnych d? 
służby wojskowej na każdy 1000 powołjńych, 
zmalała do 120, csyli sm n .^ jj/if i  się trz y ­
k ro tn ie ; » cbSCuM stosunki Jeszcze się po­
prawiły.

Słaby rozwój fizyczny m usi przyspieszać 
śmiertelność. P ak tu  tego nie można zataić, 
bo tow arsyatw a ubezpieczenia na życie a więc 
InBtytucye czysto finansowo w Anglii, Danii, 
Szwecyi, Holandyl obniżyły prem ię asekura­
cyjną dla abstynentów  zupełnych — dla m ier­
nie pijących obniżania niema. Alkoholików 
zaś nie ubezpieczają zupełnie. Dr B a w k i  ns, 
dyrek tor Tow. wzsj. ubezp. „Victoria“ po­
wiedział na poaiedaesiu w roku  1900, że za­
mknięcie rachunkow e za pięciolecie w yka­
zało w dziale abstynentów  2 razy tyle zy­
sków, co w dziale powszechnym. Jako  prze­
ciętne daty śmiertelności przyjm ują badacie 
następujące: Na 100 wypadków śmierci p rze ­
widzianej abstynentów  um iera 59 2 procent 
a uleabstynentów  90 proc.

Jeszcze jaskraw iej przedstaw ia się pro­
cent śm iertelności wśród dzieci alkoholików 

um iera 43*8 procent
chorych 386  „
zdrowych 175 „

podczas gdy dzieci abstynentów  
um iera 8 2 procent 
chorych 9-8 „
zdrowych 8 9  „

Już z tego zestawienia łatw o wywniosko­
wać, że dzieci alkoholików, jako  słabsze fi­
zycznie, często chore, będą mniej uzdolnione 
duchowo.

Nauczyciele we Francy! i w  Austryi zau­
ważyli, że w  7 la t po obfitym urodzaju wina 
przychodzą do 1-szej klasy szkoły ludowsj 
dzieci mniej uzdolnione.

W szkołach holenderskich otrzym ano na­
stępujące daty:

Wśród dzieci abstynentów  otrzym ują zły 
postęp 166 proc., m iernie pijących 26 6 proc., 
codziennie pijących 45 3 proc., csyli 3 razy 
tyle, co dzieci trzeźw ych rodziców.

Nie na tem  się kończą jednakże następ­
stw a pijaństwa. Pociąga ono za sobą liczne 
choroby — stałe kolectw a i wten sposób 
pozbawia społeczeństwo rą k  do pracy, a po­
woduje liczne wypadki.

D r B a u r n e T l l l  w ciągu 10 Jat zawo­
dowej pracy w zakładzie Bicerte doszedł do 
wyniku, że najmniej 50 — 60 prc. d z i e c i  
i d y o t y c z n y c h  1 e p i l e p t y c z n y c h  za­
wdzięcza swój s tan  pijaństw u rodziców. — 
D r K o w a l e w s k i  w Charkowie tw ierdzi, 
że 60 prc. epileptyków badanych przez n ie­
go, pochodziło z rodzin alkoholików.

Z a j r z y j m y  d o  s z p i t a l i  d l a  o b ł ą ­
k a n y c h :  Wedle W a l t e r a  */» obłąkanych 
w szpitalach w Pensylwanii to  ofiary pi­
jaństw a.

W  Norwegii wynosił procent obłąkanych 
około r. 1860 — 13 prc. po 30 latach w al­
k i z alkoholem zmniejszał się procent stale 
1 tak  1870 — 71  prc., 1880 3 4  prc., 1 8 8 6 -  
2 4  prc. A w G a l i c y !  c z y ż  n i e  rośnie w 
zastraszający sposób liczba obłąkanych. Ma­
my Kulparków, budujemy Kobierzyn — a fa ­
chowcy tw ierdzą, że Już teraz  potrzebny jest 
trzeci podobny zakład.

D r K r o h n e  z Berlina na podstawie 20- 
letniej p rak tyki twierdzi, że 70 prc. wszyst­
kich zbrodni I przestępstw  w państw ie n l e ­
t n i e  c k i e  m pozostaje w  ścisłym związku 
przyczynowym z alkoholizmem.

Dr K o b l i ń s k l  w  Dusseldorfie podaje 
tenże procent na 65.

W Holandyl Y i s c h e r  oblicza ten sam 
procent od 75—80.

We F r a n c y !  s ta ty styka  wykazuje, że 
na 100 m orderstw  alkoholicy popełniają 53 
procent.

Podpaleń 67 proc. 
Niemoralności 53 „ 
W łóczęgostwa 70 „
Pobicia 90 „

W Krakowie, Jak mi powiedział obecny 
p. r. Hałatkiewicz, sędzia śledczy stw ierdził 

tych dniach, że ogół występków i nadu­
żyć ma przeważnie podkład alkoholiczny.

Dni święte.
Ciekawe daty co do dni, na k tó re  przy­

pada najwięcej występków, podaje sędzia 
śledczy Otto L a n  g z Zurychu. W roku  1891 
na 141 osób karanych — dopuściło się w 
so  b o  t ę  w ystępku 18 osób, w niedzielę 60 
w poniedziałek 22, na inne dni po 4  wy­
padki.

Za uszkodzenie cudzej własności na 61 
osób w sobotę 13, niedzielę 15, w inne dni
po 5.

O wpływie pijaństw a n s  gospodarstwo 
nie będą mówił. Powiem tylko, że Dugdal 
stwierdził, że na 709 osób z rodziny alkoho­
lików wydało państwo 6 milionów koron.

Galicja przepija w  roku  350 milionów — 
według innych 433 miliony. Lwów wydał w 
1910 roku  14 milionów na alkohole. Kraków 
wydaje nie mniej, bo konsum cya wódki jes t 
w Krakowie wyższa o pół litra  na głowę 
rocznie, kraj, czy państw o, k tó re  chciałoby 
się utrzym ać, ciągnąc zyski z namiętności 
obywateli, mijałoby się ze swym celem i nie 
miałoby racyl bytu.

Pozwoli S. Rada, że do wywodów p. re- 
feferenta podam objaśnienie. W roku  1889 
było konoesyj 208, lecz w tem  120 trak tyer- 
ni, a 57 wyszynków trunków  ordynaryjnych, 
gdzie sprzedający miał parę flaszek zwykłej 
wódki. Obecnie liczba trak tyern i zmniejszyła 
się o 23 przy wzroście ludności, liczba s tyn­
ków ordynaryjnych o 24, a ich miejsca za 
jęły wyszynki w całej pełni. W roku 1889 
było kaw iarń  z wódką 78* dzisiaj 13i bez 
gmin przyłączonych, a razem  z 96 cuk ier­
niami ■ wódką 161. Czem są te  k a w i a r ­
n i e  z w ódką?  Przew ażnie aą to  wyszynki 
najgorszego rzędu, k tóre przez dzień nie 
m ają gości, ty lko przez całą noc. Jakie tam 
panują stosunki, to najlepiej b a ś n i ą  przy­
kłady. Nie będę ich w ukal daleko, ty lko na 
ulicy Poselskiej, na tej samej, na k tó rą  wy- 
ęióuZl front nowego skrzydła M agistratu. — 
„Aleksander" na ul. Poselskiej 18, m a w tej 
samej izbie sypialnię personalu, stoły dla go­
ści i separatki, czyli lokal przem ysłow y z se­
paratkam i. Taki s tan  stw ierdziła komisya 
m iejska. „Renaisance", niedaleko M agistratu, 
kaw iarnia S t e i n  e r a  (ul. Grodzka 48). fca- 
w iarnla „Japońska" I „Polonia" przy ulicy 
Sławkowskiej, przeważnie lokale z kapelą 
dam ską, gdzie ruch przemysłowy odbywa się 
tylko w nocy.

Go w tych lokslach znajdowała komisya 
m iejska ? Szeregi wypróżnionych flaszek 
szam pana przedniej m arki, likierów i wina, 
a więc to  wyszynki nie kawiarnie. Szynków 
na ulicy Grodzkiej od kościoła św. Piotra do 
sklepu p. Suskiego je s t 12. Jakie stostfnkl 
panują w dalszych dzielnicach, Jeżeli w śród­
mieściu vis-a-vis M agistratu ta k  się dzieje?

Właściciele powołują się na to, że u p r a ­
w i a j ą  przemysł. Nie wiem, czy przemysł, 
polegający na nalew aniu do kieliszka i od­
bieraniu grosza biedakom lub lekkom yśl­
nym je s t  dla społeczeństwa zbawienny ¥ Ze to 
przemysł nietrudny, w ynika chociażby z te ­
go faktu, że szynkarae-żydzi zastępują się w 
podrzędniejszych wyszynkach w swoje świę­
ta  pomocą stróżów  lub stróżek  katolickich. 
Przemysłem możnaby nazwać szynkarstw o 
w Krakowie o tyle, że na 208 koncejzyj 146 
je s t p o d d z i e r  ż a w i o n y  cb , to  jes t trzy  
czwarte, czyli, że koncesye [są przedm iotem  
spekulacyi. Przem ysłem  nazwać można nie­
k tó re  wyszynki o tyle, że m uzyka i dziew­
częta m ają za zadanie zachęcenia gości do 
picia, aby im odebrać grosz ostatni. Je s t to  
przemysł tak i jak  w  Monte Carlo, a niebez­
pieczniejszy, bo bliski, gro iny , bo dla bieda­
ków dostępny.

Teraz Świetna Rada zrozumie dlaczego 
to  kom isya gospodnio-szynkarska chcąc u- 
trzym ać liczbę wyszynków przyszła z mi­
stern ie  obmyślanym w nioskiem  I usiłowała 
się ukryć, nie za liść figowy — bo ten Jest 
za mały, lecz za liść tabaku  I zażądała Jako 
sanacyi usunięcia tra fik  z wyszynków. 18 
właścicieli w yszynków mamy oszczędzać, a- 
by tysiące obywateli ponosiło szkodę. Niema 
kandydatów, którzyby zakładali domy ludo­
we, sale odczytowe, ale kandydatów  na szyn- 
karzy nie brakuje. T ak  nie odrodzimy naro 
du. B e n g e  powiedział, .że  rasa, k tó ra  nie 
zerwie z alkoholem, w  pokojowej walce 
zginąć musi.

Wnioski.
W niosek I : Rada m iasta u trzym uje w ca­

łej pełni uchwałę z dnia 21 grudnia 1910 r.

co do zwijania wygasłych koncesyj szynkar­
skich. Ze względu Jednakże na obecne prze­
silenie ekonomiczne i b rak  pracy pozwala 
wyjątkowo, aby z 18 koncesyj wygasłych 
przyznano nadal praw o szynkowania tym  o- 
sobom, k tó re  żadnego innego przemysłu nie 
prowadzą I od la t trzech przemysł szynkar­
ski nienagannie wykonują.

W niosek IŁ: Rada m iasta wzywa prezy- 
dyum, aby Jako władza polityczna na mocy 
ustaw y przemysłowej §J54 zarządziło zamy­
kanie wszystkich alkoholowych wyszynków 
w mieście od godz. 6 w  sobotę wieczorem, 
aż do godziny 8 rano w poniedziałek. Wła­
ściciele wyszynków, k tórych lokale będą o- 
tw arte  ze względów innych, nie m ogą go­
ściom w tym  czasie podawać trunków  go ­
rących palonych.

Jeżeli nie zechcecie uchwalić tych wnio­
sków i naród polski ma m arnieć z powodu 
pijaństwa, to  niechajby ginął godnie, po ludz­
ku. Niechaj szynkarze budują schroniska dla 
kalek, przytułki dla sierot, szpitale dlaidyo- 
tów  i obłąkanych, aby tam  wygasały pol­
skie pokolenia, a nie ginęły w  zaułkach i w 
suterenach o żebraczym Chlebie.

Zwracam się do Ciebie panie prezesie 
Tow. Szkoły Ludowe], 15 stycznia b. r. L. 
143 wydałeś odezwę do kół, aby zwalczały 
alkoholizm, stań  obecnie w  obrenie zapajane- 
go ludu.

Zwracam się do was pp. lekarze, dajcie 
świadectwo prawdzie, powiedzcie, Jakie sp u ­
stoszenia wywołuje alkoholizm.

Zwracam się do Ciebie p. prezesie „So­
koła" „w zdrowem ciele zdrowy duch", broń 
tego hasła.

Panowie wychowawcy młodych pokoleń 
stańcie w ich obronie i nie dopuśćcie, aby 
je zatruw ano przedwcześnie.

Zwracam się do was wszystkich pano­
wie ojcowie m iasta, wybrani na to  abyście 
naprawili, co złe, zleczyli co schorzałe, we- 
dmijcie w  obronę biedne dzieci i żony, alko­
holików, k tó re  wołają o pomoc. Spełnijcie 
obowiązek. Społeczeństwo czeka na wasz 
wyrok.

W obronie szynkarsy imieniem komisy! 
konaensowej wystąpi! nstarsinie r. m. Rafa! 
L a n d a n. Oświadczył on, że wielo złego przeka­
zano zostało komiayi szynkarskiej przez rządy 
poprzednieh rad miejskich. Dopiero od ośmiu 
lat Jest porządek (!) W drodze nehwaly przepro­
wadzono, żs tylko fsohowi ladzie mogą otrzy­
mać koncesję.

X. Dr C a p  o ta . I dlatego 140 koncesyj 
jest poddsierŻBwionyob.

Rm. L t n d a s .  Jeśli są wadliwości, to prze­
kazane przez poprzedników. Przyznajemy, że 
śls jest, że Jeat tyle dzierżaw, ale dsiś na to 
niema rady (II) Koncesye stare mają wdowy 
po 'obywatelach, adwokatach, ladzie majętni, 
nie mieszkający nawet w Krakowie i to aą 
wszystkie wydzierżawiane. — * Komisya kon- 
senaowa wniosła podanie do polieyi, aby nie 
przedłużała nocnych godzin szynkom, również 
do min. gkarba zwróciła się, aby trafiki nie 
nadawano przy szynkach.

Mówca twierdzi, że w Krakowie w r. 1889 
1 stynk przypadał na 354 mieszkańców, zad 
w r. 1911 1 szynk przy tej samej ogólnej licz­
bie wypada na 560 mieszkańców,

Em. D a a r y ń s Ł J  wystąpił w dtażazem 
przemówienia przeeiw „świętej karczmie", jako 
ostoi nietylko żydów, ale i szlachty i to z pier- 

szymi w krają nazwiskami. Zwrócił awagę na 
olbrzymie dochody, Jakie z rozpajznia iada kra] 
i państwo eiągną. Mowoa stanął w obronie ży­
dów, że nietylko ioh należy obwiniać za rozpi­
janie ladności(I)

Wreszcie oświadczył mówca, że będzie gło­
sował za wnioskami X. Dra Capaty, choć wie 
z góry, że one npadną.

Rm. M i e d n i a k ,  jako prezes azynkarzy, 
wystąpił z gwałtowną polemiką przeciw poprze­
dnim mowcom, rzucając różne, śmieszne wprost 
twierdzenia w obronie koncesyj szynkarskich. 
Wywody Jego przyjmowano częsta bacznym 
śmiechem.

R. m. B a n d r o w s k i  stwierdza, że wywo 
dy p. Młodniaka obniżyły poziom dyskusji w 
rzeczy poważnej. Mówca w dłuższym wywodzie 
popiera wniosek w sprawie zamykania szynków 

niedziele i święta, przyczem należałoby 
wszechatronnie rozpatrzeć wszelkie konsekwen­
cje tego krokn. W sprawie te] powinna zabrać 
glos komisya dla przemysłu szynkarskiego 1 
przedstawić swoją opinię w określonym termi­
nie, tj. do trzech miesięoy.

Zabrał głos ponownie X. D r C a p u t a :
Z przem ówień panów widzę, że względy 

polityczne 1 inne podyktowały Im_ słowa. Ja  
tutaj polityki upraw iać nie myślę, dobro na­
rodu, bez względu na stronnictw a czy inne 
rachuby je s t  dla mnie praw em  jedynem. Ko- 
mlsya gospodnio-szynkarska zwalczając me 
wnioBki pomija tą; okoliczność, że przybyło 
nam 71 wyszynków kawiarnianych, a jakie 
to wyszynki już wykazałem. Komisya nie 
spełnia swych obowiązków, bo przed dwoma 
laty uchwaliła Rada zam ykanie szynków 

podmiejskioh gminach, a Komisya 1 Magi­
s tra t dotąd o tem  milczą. . >

Nie przesądzam w yniku głosowania. Jaką  I 
Radę wybrał ogół, taki będzie wynik. Ja apeł I 
nilem obowiązek sumienia.

Drugiego w niosku X Caputy (o nadawa­
nie koncesyj dla pełnoletnich dzieci) przewo 
dniczący wiceprez. S z a r a k i  nie poddaje pod 
głosowanie, jako  sprzeciwi#]ącego się u s ta ­
wie przemysłowej, co do pierwszego", (pod­
trzym ującego rezolucyę pruf- Pereńskiego 
z r. 1910 o kolejne zwijanie koncesyj), X. Ca­
puta żąda imiennego głosowania.

Za wniosklam  X. Caputy głosowali r. m.: 
Bandrowski, Bartoszewicz, Batko, X. Caputa, 
Chwastek, Ozubryt, Daszyński, Dębicki, D \- 
dek, Kęsek, Klemensiewicz, Kosobucki, Misio- 
rowakl, Nowak Stanisław," Starzew ski Maryan, 
St&r&ewskl Tadeusz, T urski — razem  17; 
p r z e c i w  w nioskow i: Bazea, Berlnger, Birn- 
baum, Czunko, Ehrenpreis, Heumann, Iglicki, 
Judkiewicz, Krzetuakl, Landau Ignaćy, Landau 
Rafał, Meisels, Mendelsburg, Merz, Meus,

Miedniak, Peroś, Porębski, Schmelkes, Schnei­
der, Tilles, W achtel i Wajda — razem 23.

O statni wniosek X  Caputy o zamykanie 
szynków w niedziele I św ięta w myśl pro- 
pozycyi r. Bandrowskiego — odesłano do ko ­
misy! gospodnio-szynkarskiej.

W nioski k om isji uchwalono.

Odbudowa Polski,
Wiedeń, 16 lutdgo.

I.
W mieście em erytów i polityki wszech- 

niemieckiej, w Gracu dwa pisma prowadzą 
„liberalną" opinię publiczną. „Tagespost" u- 
praw ia politykę mało jaskraw ą, podobnie jak  
wiedeński „Tagblatt", gdy „Grazer Tagblatt", 
wychodzący od lat 24 bardzo energicznie 
propaguje ku lt niemleckcści, walkę ze Sło­
wianami I haeło: „Los von Rom".

„Grazer Tagblatt" swego czasu prowa­
dził w prost rozszalałą kam panię przeciw Po­
lakom w czasach, gdy u steru  rządów Au- 
stryą sta ł Kazimierz br. Badeni. Po upadku 
polskiego prem iera uspokoił się nieco, Je- 
dnakże swój wrogi charak te r w  kierunku 
polskości zachował do dzisiejszego dnia, przy­
pinając nam łatk i przy każdej sposobności.

W sobotę 15 b. m. rozpoczął „Grazer 
Tagblat" d ruk  szeregu artykułów  niejakiego 
Ferdynanda W ahrburga p. t. „Odbudowa 
Królestwa Polskiego", w  którym  omawia 
nietylko Już możliwość, lecz prawdopodo­
bieństwo przywrócenia do życia samcdzlel 
nego państw a polskiego. A rtykuły W abr- 
burga są tak  znamienne, że w arta  je po­
wtórzyć w obszerniejszem streszczeniu:

„Ktobj jeszcze przed dwoma laty — pi­
sze W ahrburg — mówił o m o ż l i w o ś c i  
o d b u d o w a n i a  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  
wyśmiano by tego, jako fantastę, czy ma­
rzyciela; przecież upadek europejskiej Tur- 
cyi, usilenle się państw  bałkańskich I sto ją­
ce z tem i kwestyam i w  związku naprężenie 
stosunków  między Austro-W ęgram i a Rosyą 
zbliżyły możliwość przywrócenia do życia 
samodzielnego państw a polskiego.

„Nie ulega wątpliwości, że wszyscy trzej 
cesarze (rosyjski, austro-w ęglerski i niemie­
cki) pragną uczciwie pokoju i możliwe, że 
uda im się utrzym ać go — jednakże prądy 
ludowe były I są często potężniejsze, aniżeli 
cesarze i królowie.

„Jak  dwie ciężkie gromady chmnr stoją 
naprzeciw siebie potężne masy wojsk przy 
austryacko-w ęglerskiej granicy — a n ik t 
nie wie, czy te  masy oddalą się od siebie 
1 rozwiążą, czy też zetrą  się z sobą, niecąc 
ogień w całej środkowej Europie. N ikt nie 
może dziś orzec, k to  byłby w tym boju zwy­
cięzcą, a k to  zwyciężonym. Nad takim  epi­
logiem, iżby Austro-W ęgry zostały pobite — 
lepiej nie zastanaw iajm y sic; następstw a te 
go byłyby w prost nieobliczalne.

„Jeśli jednak zwycięży państwo Habs­
burgów, to nieuniknionem  byłoby, także i 
bez poparcia A ustryi — powstanie narodu 
w Królestwie PoLkiem, więc odbudowanie 
Polski jest nietylko możliwe, lecz i praw ­
dopodobne.

„Nagrodą sw ydęzey musiałoby być zdo 
bycie Królestwa Polskiego i kraj ten  łącznie 
z Galicyą i Bukowiną zwarłby się w Króle 
stw o Polskie. Mimo, że teraz  party a naro 
dowo-demokratyczna, republikańsko nastro 
Jona, je s t  w  Polsce najpotężniejszą i nsjli 
czniejszą — mogłoby państw o polskie zm ar 
tw ychw stać tylko pod starą , potężną 1 kato 
licką dynsstyą. Wybór nie byłby trndny — 
jedynie habsbursko-lotaryńska dynastya m o­
głaby wchodzić poważnie w rachubę. Obwo 
łanie polskiej rzeczypospolftej, jakby to od 
powiadało życzeniom partyi narodowo-demo 
kratycznej, rywalizacya tuzina kandydatów 
na prezydenta republiki byłaby nierozumną 
i przypominałaby w tak i sposób o upadku 
Polski, a o taki nierozsądek Polaków, któ 
rzy się stall praktycznym i 1 roztropnym i po 
sądzić by nie można.

„To, coby Austro-W ęgry ze swemi 13 sprze 
czającemi się narodami aa przestrzeni u tra ­
ciły, zyskałyby na rozszerzeniu się potęgi 
monarchii.

„Jakie następstw a miałoby odbudowanie 
Polski pod berłem Habsburgów dla Niemców 
w Austryi i Cesarstw ie?

Natychmiastowe korzyści, Jakieby odnieśli 
Niemcy austryaccy, był} by następujące.

1) Odpadnięcie z Rady państw a 120 po­
słów Galicyi i Bukowiny, tak , że w konse- 
kwencyi 232 niemieckim posłom (wliczywszy 
w tę  liczbę mówiących po niemiecku klery- 
kałów i socyalnych dem okratów) stałoby n a ­
przeciw nie 257, lecz tylko 137 słowiańzklcb 
posłów — a po przyłączeniu Dalm acji do 
Bośni i Hercegowiny już tylko 126

2) Panslawizm uzależniony w Rosji, w aió 
dmej części kuli ziemskiej, byłby na dłuźszj 
czas pobity, Czesi i południowi Słowianie 
straciliby swą główną podporę, coby ogółowi 
niem ieckiem u wyssło na dobre.

3) Nowo utworzone, w granicach wyżej 
wspomnianych, Królestwo Polskie stałoby 
się puklerzem  między Rosyą z jtdaej, a Au­
stro  W ęgrami i Niemcami z drugiej strony".

W ahrburg z kolei oświadcza, że odbudo­
wanie państw a polskiego prócz wspomnia­
nych korsyści dla niemieckości miałoby i uje­
mne strony. Powołuje się twierdząc to ns 
świadectwo publicysty Maksa Buttlera, który 
w jedne] ze swych prac oświadcza, iż „Po­
lacy dążą do przywrócenia wszystkich g ra ­
nic, jak ie  ich Królestwo kiedykolwiek, choć­
by naw et tylko przez czas pewien posiadało, 
a*więc granic od m orza Bałtyckiego do m o­
rza Czarnego, od Odry do Dniepru I każdą 
mniej daleko Idącą koncesję  uważaliby za 
niedostateczną". Diettrich Scb&fei w  dziele 
ewem „Niemieckie granice językow e i spory 
językowe" enuncyuje znów, że państwo nie­
mieckie mogłoby egzystować raczej bez Al­
zacji i Lotaryngii 1 północnego Szlezwlgu,

aniżeli bez W. Ks. Poznańskiego, P rus Zacho­
dnich i Górnego Śląska.

Jako drugą ujem ną atronę pro jek tu  od­
budowania Polski uważa au to r artykułów  
tradycyjną solidarność Polski z relfgią rzym­
sko-katolicką i papiestwem rzymskiem. Pan 
W ahrburg sądzi, że „roszczenia" Polaków od­
nośnie do obszarów pruskich dawnej Polski 
mogłyby się stać jabłkiem niezgody między 
Niemcami a Austro-W ęgram i. A rzeczą zro­
zumiałą byłoby, że katolicka Polska szuka­
łaby pomocy u katolickiej Austryi, tem bar­
dziej, gdyby w obu państw ach rządy spoczy­
wały w rękach tej samej dynasty!, k tó ra  
jes t surow o-katolicką. W dodatku: „Kościół 
rzym sko-kato lick i, mający swe korzenie w 
papiestwie, jes t od dawnych czasów przyja­
cielem i protektorem  polskiej idei państw o­
we] i szczególnie w tym  wypadku, gdyby 
protestanckie P rusy wystąpiły „ostrą ręką"  
przeciw iredentystyczaym  dążeniom Polaków 
miałaby katolicka A ustrya łatw ą sposobność 
ujęcia się za prześladowanymi Polakam i".

„Ryw alizacja z papiestwem i szukanie u 
niego pomocy — kończy swój pierwszy ar­
tykuł p. W ahrburg — podniosły Jego zna­
czenie, a niejednokrotnie upokorzenie przy­
nosiły narodowej niemieckości" i

(R. B.)

I .  fialirfilłki, Iriys złifo ry, ffra U s .
Wynajmuje i sprzedaje plerw szonędnyen fa­
bryk fo?tspiany, pianina, harm onie i phonols 
aa gotówkę lut) na spłaty naw et dwudziesto

mi8siecxn<9 b*z zalleski.

P r e c z  s  t o w e r e n  p r a sk im )  

K o p n jo le  t f i f c e  *  o h ra eśo lja B )

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 46-, 
zachód przypada o godzinie I minut 9?; długość dnie 
godzin 10 minut 17.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Konrada, pojutrze we czwartek św. Leona.

Kraków 18 lutego.
Z teatru miejskiego. Dramat K. H. Rostwo­

rowskiego „Jndass z Kariothu" okaże afą na 
sc- nie krakowskiej w zupełnie nowej artysty­
cznej wystawie dekoracyjnej, wykonanej w za­
szczytnie znanej pracowni Kautak;’ego i Rot- 
tonary w Wiedniu, według szkiców prof. kra­
kowskiej Akademii S itak pięknych, Józefa Me­
hoffera Próby, w obecności autora, odbywają 
się codziennie. W przedstawienia weźmie udział 
liczny zastęp statystów rzeszy Jerozolimskie* 
i rzeszy galilejskiej.

Odczyty ns szkołę w Czechowicach Pierw­
szy odczyt wygłosi we środę o gods, 6, w auli 
Uniwersytetu Profesor literatnr romańskich, Dr 
Star sław Stroński, wyborny znawca poezyj 
trubadurów — Jednego dzieła sam wydał — 
mówić będzie o tych poetach średniowiecza, 
jak oni się przedstawiali w legendzie i rzeczy­
wistość!. — Bilety po cenie 9 K, 1 K 1 40 h 
do nabycia przy wejścia.

Następny odczyt, prof. ZUoitnrakiego odbę­
dzie się w piątek 21  b. m.

Bilety na koncert Paderewskiego. Dyrekcja
koncertów krakowskich zawiadamia, że odpo­
wiedzi na zamówienia biletów na kocert Pade­
rewskiego rozsyłane będą dopiero w końca b. 
tygodnia. Zamówień napłynęło około oimia ty­
sięcy, tak, że mało Jest nadziei, ażeby nadsy­
łane Jeszcze obeonie mogły byó uwzględnione.

Wieczór Yvette Gulfbert zapowiada się w tym 
roka równie świetnie jak w zeszłym. Biletów 
pozostała już tylko drobna ilość. Dziś ukazała 
się książeczka programowa z oryginalnymi 
tekstami pieśni r przekładami. Ze względa na 
subtelną interpretację mimiczną, którą Yyette 
Gnilbert nadaje pieśniom przez siebie wykony­
wanym, wskazane jest zapoznanie się z tek­
stami przed wieczorem.

Z sali odczytowej W ubiegłą środę odbył 
się w Towarzystwie Tsehaicsaem urządzony 
staraniem Sekoyi Kobiet Towarzystwa Pomocy 
przemysłowej odczyt na temat „Obrona pracy 
narodowej".

Prelegent Dr Caro, znany ze swej wybi­
tnej działslncśoi na polu ekonomioznem w zna­
komitym wywodzie przedstawił zebranym zna­
czenie samoobrony społeczeństwa w przemyśle 
i haudio, które to działy prasy na ziemiach pol­
skich tak zaniedbano.

Mówca przytoczył przykłady obesnej walki 
Poznańskiem i Królestwie, która nie jest 

niozem Innem, tylko samoobroną.
Wywody prelegenta, pełne cennyćh myśli 

i wniosków, nsnkowo uzasadnionych przyjęła 
bardzo licznie zebrana publiczność gorącym o- 
klasklem.

W Czytelni katolickiej (Sienna 5, parter) wy­
głosi 19 lutego br. w środę o godz. 5 Dr Ka­
rol Retmsńiki odczyt pt. „Krótka charaktery­
styka postaci X, Kaysiewicza". Wstęp 00 h, dla 
młodzieży 20 h.

P. Igllctrl prosi nas o zaznaczenie, żs gło­
sował przeciwko wnioskom X. Dra Caputy 
tylko przez omyłkę, sądząc, że chodzi o inny 
wniosek, ale czyż wolno mylić się, gdzie chodąl 
o tak doniosłą sprawę?

Wydział krajowego Związku turystycznego 
odbył posiedzenie w sobotę dnią 15  lutego br. 
pod przewodnictwem prez. posła Jana Ksntsgo 
Fedorowicza przy ndziale pp. posła Lisiewicza, 
wioeprezesów Dra Sohneidrs, Jndklewicza, r. 
Starzewskiege, sekretarza nam. Mięeowicza, 
Dra Beresa, kom. Kroebla, r. Mendelsbnrga, 
Dra Knbalskiego, r. Nowickiego i Dra Frąez- 
kiewicza.

W ydział uchwalił odnieść się do namiestni­
ctwa s prośbą o przyznanie Krajowemu Zwią­
zkowi tarystyoznema pswnej ingerencji przy 
udzielaniu koncesyj gospednio-ezynkarskioh w 
miejscowościach o charakterze tary stycznym. 
Zamknięcie rachunków za rok ubiegły przyjęto

X
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N r . 41.

do wiadomości 1 uchwalono projakt budżetu na 
rok 1913. Termin walnego żebrania ezłenków 
Krajowego Związkn tarystyaznego ustalony zo 
stał na dzień 29 marca.

Na wnioaek posła Łiaiewloza uchwalił Wy­
dział porozumieć się z inżynierem Dzieśiewskim 
w sprawie kolejki projektowanej w Tatry.

W sprawie stosunku lwowskich organizacji 
turystycznych do Związku obiecał poseł Lesie­
wicz przygotować odpowiednią akcyę. Wydział 
przyjął szereg nowych członków, którzy przy­
stąpili do Związku w ciągu ubiegłego roku 

w ogólnej ilości 103. W końcu przyjąco do 
wiadomości zasady sprawozdania za r. 1912.

Naukowy kura współdzielczy. 19 luty, środa: 
Dr Tadeusz Rylski: Spółki mleczarskie i sto ­
warzyszenie ubezpieczeń bydła od godz. 9 —12 
przedpołudniem.

Dr Michejda: Kooperacja rolnicza na Śląsku 
austryaokim od godz. 3—5 popoł.

Wstęp dla przygodnych słuchaczy 40 h, mło­
dzież 20 h od godziny wykładu.

0 zbrodnio zabójstwa. Przed trybunałem sę 
dziów przysięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa 
przeciw włościaninowi z Brzoskwini Pawłowi 
Basterowi, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa 
dokonanego w dniu 20 grudnia r. z. na osobie 
Jsns Odrzywolskiego. W dniu krytycznym Odrzy- 
woiski zajął Lesterowi cielę; w wynikłej stąd 
sprzeczce Baster powalił Odrzywolskiego na 
ziemię i tak dotkliwie pobił, iż ten w kilka dni 
później skutkiem zapalenia otrzewnej zmarł.

Rozprawie przewodniczy r. a. Popiel, oskarżał 
prok. Dr Marowaki, broni oskarżonego Dr Sza- 
lay. Wyrok podamy jntro.

Gdzie Się dwóch bije,.. Do sklepu z obuwiem 
żyda Wachsmutha przy ul. Bożego Ciała, przy­
był popołudniu jakiś gentelman z przedmieścia 
z zamiarem zakupienia kamaszków. Po dłagieh 
targach i dobieraniu obuwia, nieznajomy wybrał 
najbardziej elegancką parę, najtrwalszą i naj­
cenniejszą i natychmiast przystroił w nią ewoje 
nogi.

— Wie pan —  przemówił nieznajomy —  
cieszy mię niewymownie to, że kamaszki są 
bardzo lekkie. Biegnąc, nie odczuje się zmę 
czenia.

— Nu pewnie, ony są silne i lekkie. Pan 
przecie cznje...

W tym momencie drzwi sklepn otworzyły 
się z łoskotem i do handlu wpadł drugi Jego­
mość z przedmieścia.

Bez najmniejszego powodu uderzeniem pięści 
powalił na ziemię klienta p. Wachsrauthe, po­
prawił jesseze Ujem i wybiegł.

Za uciekającym iz ic ił s ę w pogoń pierwssy 
goić. Rozpoczęła się gonitwa w zaułkach Ka­
zimierza.

Nim odgłosy gonitwy neiohły, zoryentowai 
się kupiec w sytuacyi, lecz było już za pćźno. 
Obaj nieznajomi znikli, Jak kamfora.

Dwóch się pobiło a Wachsmnth skorzystał.
2 Krakowskiego Towarzystwa lekarskiego. Posie­

dzenie Tow. lekarskiego krakowskiego odbęazie się 
we środę dnia 19 lut»go 1913 r. o god*. 6 wieczór 
w doma Towarzystwa (Radziwiłłowska 4).

Na porządku dziennym: 1) Prof Dr Lewkowicz: 
Przedstawienie chorych z kliniki ch o ró b  dzieci. 2) Doc. 
Dr Latkowski: Przedstawienie elektro-kardyogra-
mów. 3) Dr Wachtel; Przedstawienie cherej z kUnlkl 
lekarskiej. 4) Dr Krawczyński: Przedstawienie prepa­
ratów prądków błonicy, wyhodowanych z przypadku 
chirurgicznego, przedstawionego duia 29 Stycznia. 5) 
Prof. Dr Kader: Zapalenie wyrostka robaczkowego 
ze stanowiska kl;niczuego.

Od osoby podojrzsaoj odsbrano futro długie, kan 
gurowe, z wierzchem bronzowym oraz płaszoz an 
gielski koloku oliwkowego, o dużych perłowych gu­
zikach. Właściciel odebrać może wspomnlaue rzeczy 
W biurze bezpieczeństwa przy ul. Mikołajskiej.

Pogoda. Dnia 17 lntego termometr do­
s i a d ł  od — 10*9 do — O. — barometr pod 
nos i się-

Dnia 18 lutego o godzinie 7 rano stan 
barometru 752*1 mm, —  termometru — 12 9 C, 
w iatr: wschodni.

Stan pagody w Zakopanem. (Informacja 
Związku turystycz.). Dnia 18 lutego Ciepłot* 
najwyższa —  5 2° Cels., najniższa—  16 0° C, 
Ciśnienie powietrza 691. — Kierunek wiatru 
południowy. Prognoza: pogoda, śnieg.

Kronika zamiejscowa.
Wybór burmistrza w Cieszynie. Piszą do 

nas z Cieszyna: W minioną sobotę dokonała 
nasza Rada miejska wyboru burmistrza. Bur­
mistrzem wybrany został 22 głosami na 28 
głosujących poseł do Bady państwa Dr D e m e 1, 
który w przedostatniej ksdencyi był burmistrzem. 
Dr Demel Jeat liberałem-hakatyetą niemieckim. 
Zastępcą burmistrza wybrany został p. Neu-  
g e b a u e r, członek tej aamej hakatystyoznej 
kliki.

Dotychczasowy burmistrz renegat bakatysta 
Dr B n k o w s k i ,  syndyk Komory arcyksiążęoej 
oświadczył, że wyboru nie przyjmie, następnie 
zaś razem ze swym chlebodawcą, dyrektorem 
Komory P s y  a rem,  zrezygnowali z mandatów 
radzieckich. Ustąpienie tych dwóch wrogów pol­
skości z Rady miejskiej spowodowane zostało 
niezawodnie energieznemi wystąpieniami posła 
I  Ł o u i i i m  w parlamencie, skierowaneml 
przeciw hakatystTozneJ polityce Komory wobec 
ludnośoi polskiej na Śląska.

Z pracy wspćłdzlelczej w booheńsklem. Pi­
szą do nas z Niepołomic. X . Adolf Albin, pro­
boszcz z Chełmu, wybrany przed kilku miejią- 
csml prezesem powiatowego Zarządu „Kółek 
rolniczych" w Bochni, rozwija energiczną działał 
ność w kierunku, wskazanym przez statut Kó 
tek rolnioaych. Piękna też myśl i szlachetna 
Idea przyświecała jego pobytowi w Niepołomi­
cach, w dniu wozorajszym. Mianowicie wieozo- 
rem po „Gorzkich Żalach" wygłosił X. Albin 
odezyt „o pracy oświatowej nad Indem". Od­
czyt pięknie opracowany, skierowany był do 
afer inteligentnych. Trzeba przyznać, że okoli­
czne duchowieństwo, nauczycielstwo, miejscowi 
urzędnicy wzięli liozny udział w odczycie i za­
pełnili po brzegi salę tntejazego „Sokoła". Pre­
legent, wskazująo na zgnbne rozpolitykowanie 
naesego lada, na brak uświadomienia narodo­
wego, wezwał właśnie warstwy inteligentne, a 
zwłaszcza duchowieństwo, nauczycielstwo 1 u- 
czestników, ażeby * odczytami pomiędzy 
lud, korzystająo z istniejących już wszędzie sal 
Kółek rolniczych i ażeby przyłożyli się wszę­
dzie do usilniejszej pracy w Kółkaoh rolniczych. 
Odczyt przyjęto gorąco i serdecznie. Należy aię 
spodziewać, że szlachetny 1 gorący apel nie mi­

nio beż echa i że gorąca wezwanie wzbudzi 
nowych praaowników na torenie Kotek rolni­
czych.

Nowe fundueze na koloniząoyę na ziemiach 
pol8klch. Plama niemieokie donoszą, że w tej 
jeszcze seayi sejmowej wniesie n ąd  pruski o 
uchwalenie nowych fnndnszy dla komisy! kolo- 
nizacyjnej, i dodają, że prawdopodobnie poraź 
ostatni potrzeba będzie zasilenia kasy Komi­
sy! koloniiaoyjnej z funduszy państwowych, 
ponieważ później wystarczą jaż dochody samej 
komisy! koloni: -cyjnej na dopełnienie cela, dla 
którego została powołaną do życia.

Wyodrębnienie Chełmszczyzny otrzyma nie­
bawem widomy znak dokonania tego rozbio 
ru Polek!. Oto Jak donoszą pisma warszawskie, 
rozpoczęto Jeż wytykanie granic przyszłej gub. 
chełmskiej za pomocą ustawiania słupów dre­
wnianych z odnośnemi napisami ze strony gub. 
lubelskiej i siedleckiej. Ze strony zaś gub. wo- 
tyńakiej i grodzieńskiej na istniejącyoh stupach 
będą wymienione tylko napisy.

Prześladowanie księży na Litwie. Proboszcz 
w Poniewieżn został s&azany rozporządzeniem 
władz z Kowna na natychmiastowe opuszczenie 
stanowiska za to, że „na spowiedzi wykrzyczał 
i nie dat Komnnii św. jakiejś katoliczce, która 
wyszła za mąż za prawosławnego". W jaki spo 
aób doszła do wiadomości władz tajemnica ś w. spo­
wiedzi niewiadomo. Faktem Jeat, ie  rząd rosyj­
ski nie przebiera w środkach prześladowania 
naszych dosepasterzy.

Kz. Łąmbis przeniósł się na wikarego do 
miasteczka Romlgoła,

Emlgracya Z Litwy. Pisma litewskie są bar­
dzo zaniepokojone wzrostem wyehodźtwa z Li­
twy do Ameryki. „Lietnvo* Ukininkas" zape­
wnia, że jeżeli wyohcdźtwo do Ameryki w dzi 
siej szych rozmiarach potrwa dłużej, to za lat 
10 do 20 Litwa zupełnie aię wyzbędzie ludno­
ści litewskiej.

Za : w ia ta .
Polacy W Westfalii. Hakatystyczna „Posl“ 

zamieszcza następni ącą statystykę dzieci pol­
skich, nczęszczająoyoh do szkół w Westfalii.

Wyłącznie po polska mówiących dzieci było 
w szkołach indowych ;

Rok 1901 1906 1911
W obw. reg. monazterzkim 1723 4211 8588
W obw. reg. Ąrnsberg 2845 6374 1182«

Po polska i niemiecka mówiących dzieci 
było:

Bok ltO l 1906 1911
W obw. reg. monasterskim 2305 3781 6212
W obwodzie reg. Arnaberg 6270 8249 15411

Bazem było w tych 2 obwodach regencyj­
nych w r. 1911 43.038 dzieci polskich. Haka 
tystyezny dziennik wzywa do przeciwdziałania 
polskiemu „niebezpieczeństwo" w rdzennie „pra­
skich" prowincyach.

Zamierzony odwet. Z Wiednia donoszą: Na 
doniozienie dyrekoyi policyi z Monachiom, po- 
licya tntejsza aresztowała przybyłego z Mona 
chlam czeladnika stolarskiego Franciszka Frei- 
bergera, który podług doniesienia policyi mo 
nachijekiej, zamierzał pomścić Schuhmeiera i 
z a s t r z e l i ć  chrzęść. - spoi. p o s ł a  Leopolda 
K n n s c h a k a ,  brata mordercy Schuhmeiera. 
F r e i b e r g e r  już 26 razy był k a r a n y  za  
k r a d z i e ż  i jest indywiduum zupełnie wyko- 
iejonem. Przy przesłuchaniu przyznał, że celem 
jego podróży b y ł o  z a m o r d o w a n i e  p o s ł a  
K u n s s h a k a .  Znaleziono u niego nabity re 
wolwer i oztre narięizla. W ostatnich czasach 
bawił przeważnie w Niemczech ; oświadcza, że 
jest radykalnym socjalistą.

GŁOS NARODU l  dnia 19 Lutego 1918. JStr. 8.

Z dziedziny wojskowości.
Pobór wojskowy w okręgu komendy X'kor­

pusu w Przemyśla :
Radki od 1 do 5 marca, Komarno cd 6 do 

10 marca, Janów od 12  do 15 marca, Gródek 
Jagiell. od 17 do 27 marca, Jaworów od 29 mar­
ca do 3 kwietnia, Krakowiec od 5 do 10  kwie­
tnia, Mościska od 11 do 17  kwietnia, Sądowa 
Wisznia od 19 dó 22 kwletcia, Rawa Buska
od 3 do 17 marca, Lobaczów od 3 do 8 marca,
Cieszanów cd 10 do 14 marca, Jarosław od 15 
do 29 marca, Radymno od 31 marca do 5 kwie­
tnia, Pruohnik od 8 do 14 kwietnia, Sieniawa 
od 16 do 23 kwietnis, Przeworsk od 1  do 10 
marca, Łań rot od 12 do 27 marca, Leżajsk od 
28 marca do 5 kwietnia, Nisko od 8 do 18 
kwietnia, Brzozów od 3 do 7 marca, Dynów od 
8 do 11 marca, Krzywcza od 12 do 15 marca,
Przemyśl od 17 do 31 marca, Bircza od 2 do 5
kwietnia, Dobromił od 8 do 11 kwietnia, Roz 
wadów od 1 do 6 marca, Tarnobrzeg od 8 do 
17 marca, Mioleo od 19 marca do 1  kwietnia, 
Dębica od 3 do 5 kwietnia, Ropczyce od 7 do 
12  kwietnia, Sokołów od 1  do 5 marca, Kolba 
azowa od 7 do 13 marca. Rzeszów od 15 mar­
ca do 10 kwietnia, Strzyżów od 11 óo 16 kwie 
tnia, Turka od 1 do 11 marca, Stary Sambor 
od 13 do 27 marca, Podbnż 29 i 31 marca, 
Drohobycz od 3 do 19 kwietnia, Medenloe od 
21  do 24 kwietnia, Sambor od 1 do 14 maroa, 
L’sko od 1 do 6 marca, Uztrzykl dolne od 8 
do 12  marca, Latowiska od 14 do 17 marca, 
Baligród od 19 do 29 marca, Bukowsko, od 31 
marca do 2 kwietnia, Rymanów od 4 do 9 
kwietnia, Sanok od 1 1  do 18 kwietnia, Dnkta 
od 3 do 5 marca, Krosno od fl do 10 marca, 
Mikołajów od 1  do 4 marce, Żydaozów od 6 
do 7 marca, Zurawno od 8 do 12 marca, Sfryj 
od 14 do 27 marca, Rożnlatów od 29 maroa 
do i  kwietnia, Dolina od 3 do 10  kwietnia. 
Bolechów od 12 do 15 kwietnia, Skele od 17 
do 23 kwietnia, Kalasz od 1  do 12 
Wojniłów od 14 do 17 marca.

Mianowania, przeniesienia I odznaozenla. — 
Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego pow. 
Piotra Krystka z Żywca do Tarnobrzega,- sę­
dziów: Henryka Krausa s Niska do Jaworzna, 
Władysława Reklewskfego z Krosna do Lima- 
nowy, Łukasza Kulczyckiego z Niska do Dą 
browy, Michała Widlaiza z Dąbrowy do Żywca; 
nadał sędziemu Stan’sławowi Frąckiewiczowi w 
Myślę nica h posadę sędziego w okręgu w. sądu 
kr. w Krakowie; mianował sędziami ansknltan- 
tów: Dr Karola Michałka w okręgn w. sądu 
kr. w Krakowie, Jana Kowalskiego dla N ska, 
Aleksandra Gerstmanna dla Myślenic, Tadeusza 
Stopińsklego dla Gorlic, Franoiazka Gawła dla 
Leżajska, Władysława Robaozewskiego dla Ni­
ska, Abrahama Holl&ndera dla Chrzanowa i Ja- 
kóba Keaslera dla Krosna.

Pierwezy wiceprezydent Nsjw, Tryb. kasa­
cyjnego zamianował sekretarza rady przy Najw. 
Tryb. Ajtela Wito;ż;ńskiego sekretarzem na­
dwornym.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W auli L szkoły realnej przy ni. Studenckiej, godz. 

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Środa 19 bm. Prof. Dr Józef Flach: „Wielka poe- 

godziM)1 W zwięzkn z rozwojem teatru*. (1
Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, wtorek 

bm. Prof. Unlw. Dr Roman Dyboski: _0 wielkich 
tragedyach Szekspira*. (4 godz ).

Środa 26, .czwartek 27, piątek 28 bm, poniedzia­
łek 3 marca. Prot Władysław Dawid: „O kształcenia 
woli i charakteru*. (4 godz.).

Repertiar teetn miejskiego w Krakowie
Wtorek. „Wet za wet“, Bztuka w 3 aktach Doria 

Niceodemi’ego.
Środa. „Dyabel 1 karczmarka", komedya w 3-ch 

aktach. Stefana Krzywoazewskiego. Ceny popularne. 
Czwartek. „Wet za wet‘‘.
Płatek. Teatr zamknięty.
Sobota. „Jndaaz z Kariotbu*, dramat w 5 aktach 

(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego.
Niedziela popoł. „DoDrze skrojony frak*, kroto- 

chwiia w 4 akt. Gabryela Drćgely, 8eny zniżone do 
połowy. B

Niedziela wieczór. „Judasz z Kariothn*.
Poniedziałek. „Judasz z Kartothu*.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Do piątko dnia 21 bm.: „Królowa lasów*, wspa­

niały dramat z łyda Borów w Afryce. „Pan Moryc, 
jako" wojenny fotograf na Bał kanie* (komedya) Wi­
doki Szwajcaryi z okolic tunelu św. Gotarda. Figle 
młodego niedźwiedzia. Nadto inne zajmujące obrazy 
i humoreski. Aktualne: Pogrzeb posła Schuhmeiera.

W niedzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie od 
4 do wpół do 11.

Ze sportu.
Ślizgawka na Wystawie architektury. Po 

nowych adaptaoyaoh i przeniesień in garderób 
do pawilonn głównego, otwarto powtórnie tor 
ślizgawkowy K. S. „Oracovii“, na Wystawie 
architektonicznej.

Olbrzymia powierzchnia starannie utrzymy­
wanego lodu zaebęsi niewątpliwie do odwiedzin 
liczne rzesze miłośników aportu łyżwiarskiego.

marca,

Wiadomości kośolelao.
D y e c e z y a  k r a k o w s k a .  X. Walenty 

Jasica, ekspozyt w Kaniowie, przeszedł z po­
wodu choroby w stan epoozynka i otrzymał 
pensyę emerytalną.

X. Władysław 9jdawa, wikaryusz w Rąjczy, 
przeniesiony do Kanrowa na ekspozyta.

X. Józef Podmokły przeniesiony z Wieprza 
do Rajczy.

Posada wikarynsza w Wieprzu z powodu 
braku kapłanów zostanie chwilowo nie obsa­
dzoną.

Powszechne zbrojenia.
(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 18 lutego.)

Wiedeń. (Tel. pryw.) „W iener Allg. Ztg« 
donosi % B e r l i n a ,  że Już w najbliższym 
czasie sform ułowane zostaną postanowienia 
nowego przedłożenia wojskowego. W ich 
myśl pokojowa sita zbrojna armii ma być pod 
wyiszoną o 144.000 ludzi. Ja k  donoszą r  P a- 
r y ż a ,  wiadomość o postanowieniach tej no­
wej reformy wojskowe) wywołuje w kołach 
politycznych w Paryżu ogromną sensacją  i 
powszechne jest zdanie, że Francya musi te ­
raz również poczynić znaczne reformy, aby 
dorównać liczebnie armii niemieckiej.

Paryż. (T. B.) „Temps" donosi, że rząd 
przedłoży w przyszłym tygodniu trzy ważne 
projekty w sprawie pomnożenia armii lądowej. 
Pnedew szystkiem  zażąda się kredytu 70—80 
milionów fr. na ulepszenie ważnych fortyfika 
cyj i powiększenie amunicyl artyleryl. Drugie 
żądanie kredytowe wyniesie 500 milionów fr. 
i będzie parlamentowi przedłożone jesseze 
przed świętami, a przeznaczone będzie na u 
lepszenle fortów  i awiatyką w ojskową w na] 
krótszym  czasie. Oprócz tego m inister woj 
ny zamierza przedłożyć reform ę ustaw y woj' 
sjcowej, zaprowadzić ewentualnie na nowo 
trzyletnią służbę i podwyższyć stan  armii 
przes lepsze wyzyskanie rekru tacyi we F ran­
cy!, Algierze, Tunisie i Afryce zachodniej.

Paryż („Ag. Hav#sa“). Izba rozpoczęła 
obrady nad budżetem. Generalny sprawo 
zdawca budżetu deputowany C h e r  o n o- 
świadczył, przedkładając budżet, że wobec 
anormalnych zbrojeń niemieckich wszyscy Frań 
cuzi gotowi są  uchwalić konieczne dfa obrony 
kraju ofiary.

Paryż, (T. B.) Podczss obrad Izby depu­
towanych nad ustaw ą finansową, generalny 
referen t C h e r o n  skonstatow ał, że budżet 
w ciągu 12 lat wzrósł o 1150 milionów fr., 

czego przypada na cele wojskowe 500 
m i l i o n ó w  fr.

Paryż. (T. B.) W sprawie pogłosek o zbro­
jeniach Francy! oświadczył prezydent mini- 
Bttów, B r i a n d ,  że rząd zajmuje się  tą  spra­
wą, ale niema Jeszcze definitywnego prejektu. 
K r e d y t y  p o t r z e b n e  w y n o s z ą  500 do 
600 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  M inisterstwo 
wojny zastanawia się nad projektem , który 
będzie przedłożony Radsie m inistrów  a na­
stępnie około W itlkiej Nocy, Izbie. Zdaje się, 
że niem a mowy o zaprowadzeniu trzyletniej 
służby dla wszystkich gatunków  broni.

Paryż. (T. B.) Cała prasa zajm uje się ży­
wo zapowiedzianymi przedłożeniaml wojsko- 
wemi i prawie ogólnie w yraża przekonanie, 
te  kra] chętnie weźmie na siebie ciężary le ­
żące w interesie Jego bezpieczeństwa.

azcze bezpośrednio decyzyi. Osądzają widoki 
pokojowego porozumienia jeszcze bardzo 
sceptycznie.

Przed zerwaniem.
Sofia. (Tel. wł.) Rum uński poseł ba­

wi tu ta j jeszcze. M ocarstwa usiłują w pły­
nąć na Bułgaryę, aby ustąpiła wobec postu­
latów  Rumunii. |W obec tego bułgarskie sfe­
ry polityczne oświadazają, że poza ostatnie 
propozycye D a r  o w a  n ie  p ó j d ą  a n i  n a  
k r o  k.

Odgłosy wojny.
Z pola walki.

Konstantynopol. (Tel. wł.) W czoraj na linii 
Czataldży przyszło do małych potyczek.

Pod Adryanopolem obie strony  przygoto­
wują się do ostatecznej rozprawy, k tó ra  n a ­
stąpi w przyszłym tygodniu.

Tnroy przyznają się do przegranej.
Konstantynopol. (T. B.) Podane przez But 

garów daty o stra tach  tureckich koło B u ­
la  I r  są przesadzone. W kołach Porty o- 
świadczają, że dwie tnreckie dywizye zaata­
kowały koło Buiair Bułgarów, atoli zostały 
odparte, przyczem Turcy mieli 380 zabitych 
i wielu rannych.

Bułgarskie sprawozdanie.
Sofia. (Tel. Ag. bułg.) Wojaka bułgarskie 

zajm ują swe pozycye koło C z a t a l d ż y  
i koło B u i a i r .  Wiadomości z K o n s t a n ­
t y n o p o l a  o znacznej walce pod B u i a i r  
są nieprawdziwe. Miało tam  miejsce tylko 
ostrzeliwanie przez Turków żołnierzy bułgar­
skiego oddziału sanitarnego, k tórzy  z pola 
bitwy nsuwali zwłoki poległych w walce 
z dnia 8-go lutego

Zatarg rumuńsko-bułgarski.
Sofia. (T. B.) Bułgarska* propozycya ma 

dziś, Jak zapowiadają* ze strony  kom peten­
tnej, być wysłaną do B u k a r e s z t u .  — 
W kołach dyplomatycznych 'nie oczekują je-

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu* « dola 18 lutego.)

Oburzenie na Koło polskie.
Zagrzeb. (Teł. wł.) W kolach narodowych 

chorwackich p a n u j e  w i e l k i e  o b u r z e ­
n i e  n a  K o ł o  p o l s k i e ,  ponieważ g ł o s o ­
w a ł o  p r z e c i w  r ó w n o u p r a w n i e n i u  
e g z a m i n ó w  i d y p l o m ó w  u n i w e r s y ­
t e t u  z a g r z e b s k i e g c  z egzaminami 
wszechnic austryackich. Chorwaci już od 
dawna domagają się, by egzaminy uniwer­
syteckie w Zagrzebiu miały ważność w 
Austryi i by studenci chorwaccy, pragnąc 
uzyskać służbę państw ową w Austryi, nie 
byli zmuszeni składać powtórnych egzami 
nów na uniw ersytetach austryackich. Głoso­
wanie Koła je s t  przedmiotem ataków  w pra 
sie chorwackiej, tembardziej, że Koło polskie 
głosowało równocześnie za fakultetem  wło­
skim  w Tryeścle.

Tydzień pracy v  Kole polsklem.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj rozpoczął się ty  

dzień pracy dla Koła polskiego. W południe 
odbyło się posiedzenie Komisy! parlamentar­
nej koła polskiego, na której omawiano plan 
finansowy oraz sprawę kolei lokalnych.

Do Kola przybyło dzisiaj wiele deputacy] 
w spraw ie kolei lokalnych. Pierw sza depu 
tacya jaw iła się w spraw ie kolei Trembowla- 
Podhajce-W iśniowczyk-Dereniówka. Prez. Dr 
Leo przyrzekł, że postara się o to, aby przy 
najmniej pierwsza część kolei została objęta 
budżetem. D ruga deputacya pod wodzą hr. 
Stadnickiego interweniow ała w sprawie kolei 
S tary Sącz - Szczawnica. Deputacyę powiatu 
przemyskiego prowadził poseł Czaykowski, 
a wystąpiła ona w sprawie kolei Przem yśl- 
Krosno.

Ju tro  o godzinie 10 te] przedpołudniem 
odbędzie się posiedzenie Koła polskiego w 
sprawie planu finansowego, na którem  będą 
powzięte ostateczne decyzye w sprawie gło­
sowania.

Dzisiaj Kom isya parlamentarna uchwaliła 
zaproponować Kołu, aby oświadczyło się  za 
w g l ą d e m  w k s i ą ż k i  w e d ł u g  w n i o ­
s k u  pos. L i c h  ta .

W kołach parlamentarnych innych stron­
nictw  panuje rozgoryczenie przeciw posłom  
Leowi i Stasińskiem u, zarzucając im, że oni 
opóźnili przez sw e postępowanie sałatwienie 
planu finansowego.

Rada ministrów.
Wiedeń. (T. B.) Rada m inistrów  obrado­

wała wczoraj od godziny pół do 5 t*j popo­
łudniu do godciny 9 tej wieczorem przy u 
czestnictwie wszystkich członków wspólnego 
rządu z w yjątkiem  kom endanta m arynarki. 
Prezydenta m inistrów  L u k a c s ’a zastępo 
wał minlBter skarbu  T e l e s s k y .  Debato 
wano w dalszym ciągu nad sprawami poli 
tyki handlowej. Pryw atnie donoszą, że oprócz 
m inistrów  resortow ych brali także w obra­
dach udział kierownicy odnośnych departa­
mentów.

Wiedeń. (T. B ) Rozpoczęte w  niedzielę 
konfereocye m inisteryalne prowadzone były 
wczoraj w  dalszym ciągu. Obradowano nad 
sprawami polityczno-gospodarczemi, w  któ  
rych osiągnięto zupełne porozumienie.

Z komisji finansowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya finansowa o- 

bradowała dzisiaj dalej nad przedłożeniaml 
karnym i w sprawie podatku osobisto-docho­
dowego.

Sooyallstyoiny morderca.
Wiedeń. (Tel. wł.) Aresztowany tu pod za­

rzutem usilowanego zamachu na posła Kun- 
sohaka, Freiberg, przyznał aię, że gdyby go 
nie aresztowano, byłby dziś zastrzelił Kun- 
sobaka.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie nastąpił dziś 

spadek kursów.

Prooes Lnkacsa.
Budapeszt (Tel. w ł) W procesie posła De- 

sy’ego zapadł wyrok, skazujący go na mie­
siąc aresztu, 400 K kary i koszty prooesu. 
Poseł Desy zgłosił odwołanie od wyroku.

Pożar w Konstantynopola.
Konstantynopol. (T. B.) W dzielnicy stam ­

bulskiej „Sułtan Achmet" wybuchł groźny 
pożar.

Konstantynopol. (T. B.) Pożar w  dzielnicy 
Sułtan Achmet", niedaleko miejsca strasz­

nego pożaru w  lecie, szerzy się dalej. Już 
50 domów m usułm ańskich drewnianych spło­
nęło.

Konstantynopol. (T. B.) Pożar w S t a m ­
b u l e  trw a  dalej z nieosłabioną gwałtowno­
ścią. Rozszerza się on z okolicy meczetu 
Z fii w kierunku meczetu sułtana Achmeta 
i hipodromu. D o t ą d  p a d ł o  p a s t w ą  p ł o ­
m i e n i  250 d o m ó w .

Rewolucja w Meksyku.
Nowy Jork. (T. B ) Z  M e k s y k u  donoszą: 

M a d e r o  wydał oświadczenie, w którem  po­
wiada, że nagłe zerw anie zawieszenia broni 
spowodowane zostało okolicznością, iż p o ­
wstańcy wykorzystali zawieszenie broni i 
ustawili swoją arty leryę na nowych pozy­
cjach. Wojsko związkowe musiało więc na­
tychm iast rospocząć ogień. Gwałtowna wal­
ka trw ała od godziny 8 rano do połudaia.— 
Wielu cudzoziemców wyjechało do T e r a  
G r u z .

Przyjechali do Krokowa
HOTEL FRANCUSKL Hr. Murya Sobańska z 

Warszawy, Hr. Ludrik Michałowski z Krzystoporzyc, 
Bar. Eustachy Horoch ze Lwowa, Drowie Maryaue- 
wie Górscy ze Lwowa, Adam B5!im z Saaz (Czechy), 
Mieczysław Krąkowski z Królestwa Polskiwgo, Stani­
sław Kozłowski z Warszawy, Ludwik Fortner z Pra­
gi, Dr Oskar Isenberg z rodziną z Mielca, Maksymi­
lianowie Liebermanowie ze Lwowa, Mieczysław Nie- 
mojowski z Poznania, Wacław Szol z Sosnowiec, Izy­
dor Lewkowicz z Nowego Jorku, Stanisław Nowacki 
z Warszawy, Artur Fischer z Katowic, Fryderyk 
Schauerei z Berna (Szwajcarya), Adolf Kleiuman ze 
Lwowa, Tadeusz Zawadzki z Rudek, Dr Zygmynt 
Gllewlcz z Kijowa, Wilhelm Willers z Monaehmm, 
Janowic Temlerowie z Warszawy, Henryk Krobicki 
z Mikołaja, Dr Fioryan Wiszniewski z Kijowa, Eu­
geniusz Strelny z Wiednia. *

N a d e s ł a n e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcya ais 

przyjmuje iadrtej odpn^lpdaialności.

t
Z Korowskich

Zofia Ursyn Pruszyńska
zasnęła w Panu dnia 13-go lutego 1913 roku 

w Wiedniu.
Eksportaeya, po pobłogosławieniu i pokropie­
niu zwłok w Wiedniu, odbędzie się dnia 16 lu­
tego, zaś pogrzeb z dworca kolei w Wadowi­
cach na cmentarz miejscowy dnia 18 lutego br. 
o godzinie 4 popołudniu, poczem zwłoki złożo­
ne zostaną w grobowca rodzinnym, o czem 
zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni mąż, 

matka i rodzeństwo.

Msze święte
za duszę odprawione zostaną dnia 19 lutego 

w kościele parafialnym w Wadowicach

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Skuteczny środek przeciw epilepsyt i Uprzy- 
w liowana apteka pod „Łabędziem" w Frank- 
fare e nad Menem, przez gwóJ preparat Epi- 
leptikon wyrobiła sobie sławę międzynarodową. 
Epiieptikon bowiem nwaiany jest za najlepszy 
środek pneeiw epilepsyi.

Dr R. Fnohs, w „Centralnym przeglądzie 
lekarskim" zasnaoza: „Mogę tylko potwierdzić 
pomyślny skutek Epileptikonn".

Dr Sobrlke w Zeil: „W Jednym z bardzo 
ciężkich wypadków doświadczyłam wielmej sku­
teczności Epileptikonn".

Dr Granderst w R ees: „W bardzo groźnym 
wypadkn epilepsyi osiągnąłem wyborny skutek 
przy zaetbsowanln Epileptikonn".

Wszyscy, którzy cierpią na epilepsję, cho­
robę św. Wita, zt burzenia nerwowe, niech fee- 
żą przysłać sobie broszurę bezpłatną, franco Nr 
54 z głównego składu dla Galicyi, Bnkowi;:y 
i Śląska w Aptece i iaboratorynm ehem. S. 
Edelmanna w Samborze. (117)

„KINO WANDA Program o d  wtorku 18 d o  piątku 21 lu te g o  19 1 3 .
I. T y g o d n ik  P a łb e g o . 2 . Z a g in ion y  ioóz k o le jo icy , dramat am er. 3 . B arn- 
le ł ,  dramat. 4 .  Z ig o to , dedek iym  k o m iczn y . 5 . flrracb , dram at fin lan d zk i. 

1 6 . ??. 7 . U ariete. 8 . H&robaci, 9 . BIpy d y n a rsk ie .
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Zakład a r ty sty czn o  
kamieniars. 1 budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyl. 
Telefon 1359.

Zakład wedoleczeiezy
Dr. G H R A M D A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 3X0 osób 
Urządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem

|  S P O R T  ZIMOW Y |

SANKI A  „LEKKER“
z  kloroernlsą I kaaialeeai

S ia k i sportowe wszelkich syst,
dla śertełyoh i dziool.

„NMTY“ (SKI)
LASK! bambusowe OBRĘCZE śniegowe

Poleoają aajłaaloj-

REIM i SKA Kraków
RYNEK 31.

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Kto Jest
za postępem zechce nabyć za 10 halerzy

broszurkę „P a s  Ty czy W y“
Którą ze składu Gebethnera i Sp. w każdej 
Księgarni nabyć można. Cały dochód prze­
ze aczony dla To w. Szk. Lud. 246 3

Flopyttóska 3 0 II p.
3 pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia obszerna 
łazienka, wodociąg, klozet, światło e ektr 

dop ow.
do wynajęcia od 1 kwietnia b. r.

Wiadomość u stróża domu.

L. 977jl912 
Prez.

Gmina atol. król. m iasta Krrkowp, 
ogłasza nin'ejszem  konkurs na dzier­
żawę T eatru  miejskiego, im> Juliu 
sza  Słowackiego w Krakowie, t. j. 
na dzierżawę budynku .teatralnego 
s calem urządzeniem  i wszystkiemi 
przy należnościami, tudzież praw a wy­
konyw ania koncesyi na urządzenie 
i prowadzenie stałego tea tru  w K ra­
kowie, na przeciąg l&t 4, względnie 9. 
począwszy od dnia 1 sierpnia 1913 
do 31 lipca 1917, z ewentualnem  prze­
dłużeniem na tych samych w arunkach 
na dalsze dwa la ts , tj. do 81 lipca 
1919 roku.

Zasadniczą podstawę umowy o dzier­
żawę tea tru  m iejskiego stanow i os­
ta tn i k o n trak t dzierżawny, zawarty 
między Gminą m iasta Krakowa, a p. 
Solskim obecnym dyrektorem  Teatru 
m iejskiego w Krakowie.

K ontrak t ten  wydaje zgłaszającym 
się S ekretaryat Prezydyalny Magi­
s tra tu  (gm aih M agistratu I. piętro) 
codziennie między godziną 9 rano, 
a  1 w południe, względnie na żąda­
nie wysyła odw rotną pocztą.

W wykonaniu uchwały Rady miej­
skiej z dnia 13 lutego 1913, zapra­
szam pragnących się ubiegać o dzier­
żawę teatru krakowskiego, aby zgło­
szenia swe wnieśli na piśmie do 
Prezydyum miasta w nieprzekraczal­
nym terminie konkursowym do końca 
lutego 1913 r,

Kraków, dnia 14t lutego 1913.
Prezydent m iasta :

Tir. Leo, m. p.

poleca się dwie rodziny, któryoh nędza i ka­
lectwo ojoów stwierdzone przez męskie 
Tow. iw . Wincentego a Pauio w  Krakowie.

 212 0.

Dla ociemniałego kolportera
Tomasa Baranowski, znana 1 popularna na 
bruka krakowskim postać, n a  pół niewidomy 
roznosicie! gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrcwie tak, że uprawiać dalel swego 
zawodunie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem nie pozwala już temu pracowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto 
Dobroczynności i miłosierdziu publicznemu 
Datki przyjmuje administracya Głosu Narodu

I

Biuro podróży Ośuiecim
'f

P o leca m y  g o rą co  w szy stk im , którzy m ają zam iar Jechać 
do K i e r y  l i i  lub K a n a d y , aby udali s ię  z pełnetn zau­

faniem  ty ta n  w prost do

Biura pedróły Zofii Biesiedeekiej w Oświęcimiu,
k tó re  nie m a żadnych agentów, ani naganiaczy.

Walne Zgromadzenie
K asy fak tu ro w ej

w N o w ym  Sączu sto w a rz, zo r e j, z  ograniczoną pereką
odbędzie się dnia 1 marca 1918 reku w lok sta własnym przy nl. Lwowskiej 

o godzinie 4 popołudnia z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekoyi z czy. scści i zamknięcia rschcnków or?z bi­
lansu za rok 1912.

2. Sprawozdanie Kcmisyi rewizyjnej, oraz wniosek fUdy Nadzorczej na 
udzielenie Dyrekoyi absolntoryum.

3. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziała czystego zysku.
4. Wybór trzeeh członków Rady Nadsorezej i jednego zastępcy w miejsce 

ustępujących.
5. Wnioski i interpelacye ciłenkó w.

Nowy Sąóz, dnia 19 Intego 1913
Prezes Rady Nadzorczej, Dyrektor kierujący,

Wiktor Oleksy Stanisław Nowakowski
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K T O  CH CE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę D zieł 
W y b o r o w y c h "

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP .

Nudnych ksiąiek nSe drukujemy. 
Każda książka je st  zajm ująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pamiętniki OctiochlBgp
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklegc
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŹYSKARA 
Zjawiska rcedjumiczne profesora dr. J. Ochorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej
i wiele innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
-  ■— -  czonych z literatur obcych. = = = = =

Ż Y W O T  I CZYNY 
ks. Jó z e fa  PO N IA TO W SK IEG O

i i . n m i n i i  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
8 f Q Z |l l 8 T t l 6  U lem  l i t  m  Dzieł Wyborowyćh otrzymają tę książkę 
Jako preminm bezpł. na wytwornym papierze z ilnstracy. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2-50, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. Ł9 kop.

Reduktor Zdzisław D ębick i.---------- Wydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114 30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

R a k o w i e c k a  f. 7

!dom własny) Telefon 462 
Odejmuje się wykonywa­

nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GR3BO 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 na prowincyl. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru 1 granitu,

ti Krakowie, ulica Kanonicza L  18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.
NA POST

Sardynki, Homary, Pstrągi, 
Ł osoś w ędzony, l m aryno­
wany, Ś ledzie  poczt owe, m g a ­
larecie 1 Inne konserw y rybne

w najlepszym gatunku poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakow ie

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej

=  P r e n u m e r u j  =

najtańsze ilustrowane czasopism o

Polskie Unhrersum"
Ponad 1000 ilustracyl rocznie

Prenumerata rocznie wynosi K.5. półrocz. 2-50
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.
Krawiec-zyznę damską, bieliznę nową I wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia 1 repera- 
cye przyjmnje i sama wykenuje nie drogo 

i prędko

Wiktorya Podbielska
K ra w c zy n i, Slaw kaw ska 0 , III. p. 

frontow a schody, w  Krakow ia.

l i t l i i  t t c i i
II. W YDANIE

opuścił prasę- — Do nabycia p o K . 6 — egzemplarz 
oprawny, kor. 5‘ — egzemplarz broszurowany.

=  Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej sss
Lwów, ul. Pańska 11.
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W ażne  d la  g o sp o d a rzy  z iem sk ich  t

„ W E T E R Y N A R Z  GOSPODARSKI“
(Rok wydawnictwa II).

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia — ho- 
— . . .  dowil, żywienia I pielęgnowania zwierząt domowych. r = z

Cena prenumeraty rocznie wre z z przesyłką pocztową rb. 3.
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A

BRZESKA Nr. 4.   KSIĘGARNIA POWSZECHNA. K ć
Numery okazowe na żądanie. 11# L

S T l u l u t u ł ty T ,M u i u ł u t ° l l 12 1Au x “ W ^ a r ^ a « ł g t W ! Ł ty

Amsrykaóskig urządzenia biurowo
marki: „ARBOR "

praewyiazającc co do jakości i prsyatąpn 
eony absolutnie każdy towar konkurencyjny 

dostarcza generalny laatąpos na Galicją

= = = = =  „ A R G U S "  s = »

jfrrtjw , ul. FloryaM lł 41. T«l. Or, SSS,

C. K. Austryackie Koleje Państwowe
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych.
Miejsca sportowe

Stacye kolej.

Kalwarya

Sucha

Jeleśnia

Żywiec
Milówka

Sól

Saneczki Narty

N aturalne te ry  
w okolicy 

Tor z M agórki

Okoliczne wzgórza

Ma górka, 
B*bia Góra 

Pilsko, B .bia Góra, 
Rom anka 

Ktkula 
Barania 
Racz a

R o z k ł a d  j a z d y

P. 0. 
1 - 3

P. 0. 
1 - 3

P. 0. 
1 - 3

P. 0. 
1 - 3

P. 0. 
1 - 3

Tam i z powrotem
P. 0 . 
1—3

P. O.
1 -3

P. 0
1 -3

P. 0. 

1 - 3
P. 0. 
1 - 3 3  «

905 115 345 755 1201 -odj. K raków prz.A 600 755 205 445 1115 —
1040 244 511 936 125 prz. Kalwarya odj. 422 622 1242 302 944 1-50
11*2 350 608 1038 220 * Sucha • 325 530 1158 202 855 2-80

255 1141 425 n Jeleśnia n 955 1101 6H 3 9 0
322 1205 455 n Żywitc n 930 1038 602 420
410 725 n Milówka r> 837 944 509 4'90

438 755 ' r o Sól ■ 1 813 920 440 5 3 0

”5 - * ©

Miejsca sportowe

Stacye kolej.

Maków 
Chabówka 

Lasek 
Nowy T arg  
Zakopane

Saneczki Narty

Kalatówki, Guba­
łów ka

Babla Góra 
Lubcń, Obidowa, Niedźwiedź 

Obidowa, Nfedźwiedź

Gubałówka, Pod Reglami, Ka­
latówki, W rótka, G iew ont, 
Czerwone Wierchy, Gorycz­
kowa, Kasprowy, Liliowe, Swi- 
nica, Żółta Turnia, Kopa Ma- 
góry, Oznak, Błyszcz, Bystra, 

Kam ienista

R o z k ł a d  j a z d y

P. 0.
1 - 3

P. 0. 
1 - 3

P. 0.
1 - 3

Tam i z powrotem
P. G. 
1 - 3

P. 0. 
1 - 3

P. 0. 
1—3

gE teou  «

905 345 1201 iP odj. Kraków prs. - i 205 1115 600 —
U 42 608 220 prz. Sucha odj. 1158 855 325 2 80
1221 6Ó3 245 Maków n U 28 826 254 2-80

114 740 339 Chabówka , o 1035 742 207 3 9 0

135 800 355 odj. . fi prs. 1020 722 1156 —

224 848 444 prz. Lasek odj. 932 645 1109 4-80
236 858 555 u Nowy Targ r 920 623 1058 510
340 957 620 i r 11 Zakopane » 1l 815 520 1002 6-00

eebny wagon
dnia powszedniego 

względnie przy paru

łów sportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzącym z Krakowa do Zakopanego o godzinie 12£i, w  nocy 
-ięto, i przy pc ciągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie 5^2 popołudniu w niedziele i święta

III. kl. dla, uczestników
na niedzielę lub św ięto, . .
bezpośrednio po sobie następujących świętach, w ostatnim  dniu świątecznym.

Staruszka 89 letnia
be* jakiej kolwiek opieki i środków de żyi 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datki ^rzyjmuje^ Adminlstrac;

.GŁOSU NARODU* 231

iel
Języka niem. i hebrajsgiego poszukuje lek­
cy!, a mianowicie w hebrajskim i arantejskim 
00 . Duchownym, a w niemieckimdl*wszel­
kiej dykastaryi.

Bliższa wiadomość w redakcyi Głosu 
Narodu.

rasowe Foksteriiery i Śzp’ce sprzedaje tanio 
hodowla psów 241 0

O s w a ld  Menst
Hradec-Królowej Czechy

: P o d  g w a r a n c y ą  n a t u r a l n a  :

WINA M SZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawą od staoyi kolejowej HałdenBohaft 
koło GÓR.S, po K. E6'—, dc K. 60 —, za 100). 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Rles- 

ling <Ł Źelen po K. 65-— do K, 85 —. 
Niżej 56 iitr. nie dosteroza się. 

Towarzystwo znajduje sie pod najściślejszym 
aadzorem parafialnego Urzędu w ,Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolniczo w Wippach (Kraina)

a i  =  PensyoRał Józefy Ragoszewej =  
Kraków, Graniczna 14, !. p.
p o le c a  p t k a jo  z  e a łe m  u trzym am tem  d la  p r z e je z d n y c h
Przyjmuje stołcwrrików i wydaje na łądanie obiady do domu.
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Tysiące podziękowań! j  p ^ j g  j

w?o«ów.l# aFużywajcie i H iita  odmiadzającegą »tosy‘ S“i ‘ . K S , ; %  inleocealo-
wypróbowa-

nym środkiem pweołweiwiiaie,nadając włosom pierwotną świeżość i kolor t}- blond, bron. czarny I szatyn. — Cona # K, 50 h. — Zamówienie uskutecznia się odwrotną pocztą. —
'fi? A p tek a , p o d  O rtom  z ,  j .K A U C R lC f lO . P r z m y s l  Z a s a n lk .
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NMkfeffm SpóBd tam ii uB.rtuwd] włeŚdieioU „Woeu Nerudo*, Wydewc* i odpowiednialny redak tor k u  Matyailk, D rukarni* .Głoeu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomauu. L. 36 pod sknądtuu  J  R. D pbrttfiikiego,


